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s a m o l o t u p o l s k 
kursującego na linii Warszawa — Bukareszt. — 
w okolicy Czerniowiec z wysokości 3 tys.mtr. rozbijając się doszczętnie 

11 pasażerów i 3 członków załogi zabitycii 
fy polskiego samolotu komunikacyjnego. 
Okazuje sic, żo samolot wystartował zu­
pełnie normalnie z lotniska w Czernlow-
cach. Ostatnia depesza otrzymana od nie­
go brzmiała: 

„LECIMY NA WYSOKOŚCI 3.000 
METRÓW. MAMY SLABY OD-

WARSZAWA, 23 lipca 
Wczoraj późną nocą nadeszła do War 

szawy krótka wiadomość o katastroiie, 
której ciiarą padł samolot Polskich Linii 
Lotniczych „Lot" kursujący na linii War­
szawa i— Bukareszt. 

Pierwsze wiadomości były skąpe i 
trudno było z nich zorientować sie, za­
równo co dc rozmiarów katastrofy, jak 
I jej miejsca. Dopiero wysiana z Czer­
niewice ekspedycja ratunkowa zdołała 
po pewnym czasie odnaleźć miejsce, na 
którym 

LEŻAŁY STRZASKANE SZCZĄTKI 
SAMOLOTU. 

W świetle dalszych Informacji, które 
•nadeszły do Warszawy depiero w ciągu 
du?a Hzlslejszego, okazało sie dopiero, 
że samolot polski „Lockhead 14" 

RUNĄŁ NA ZIEMIE 
o gedz. 17 m. 45 pod Włoską Stulpfća 
w 1 powiecie Kimpelung. 

D z i e s i ę c i u p a s a ż e r ó w , d w a j j 
p i l o c i , r a d i o o p e r a t o r I m e ­
c h a n i k £jg1/ięfii n a m i e j s c u . 
Prefekt okręgu Kimpolung uda! sie 

natychmiast na miejsce katastroly. Jed­
nocześnie zawiadomiono port lotniczy 
w Czerniowćach, skĄd otrzymano wia­
domość, że polski samolot, ściśle według 
rozkładu lotów wystartował o godz. 
17.20 do Bukaresztu. Pasażerowie jego 
składali się z czterech osób z Warsza­
wy, z czterech ze Lwcwa i dwóch z 
Czerniewice. 

Jeden z czernie wlecklch pasażerów, 
to znany letnik rumuński kpt. Jonesco — 
komendant portu lotniczego w Czerniow, • 
cach. Na miejsce wypadku przyjechali' ratorów komunikacji powietrznej i od 

ównież przedstawiciele Polskich Linii! dłuższego czasu pracował w „Locie". 
Mechanik pokładowy, Franciszek Pa­

nek, ur. w 1901 r. jeden z wytrawniej-
szych mechaników, latający stale na trud 
niejszych trasach. 

Poza tym. jako pasażer leciał znany 

BIÓR RADIOWY. SILNE WYŁA­
DOWANIA ATMOSFERYCZNE". 

Był to 
OSTATNI GLOS, 

jaki usłyszano od załogi polskiego samo­
lotu. W pół godziny po lym, nadeszła de­
pesza o katastroiie. 

SZCZĄTKI SAMOLOTU 
z.ialeziono w lesie w odległości 40 kim. 
«a wschód cd powiatowego miasta Kim­
pelung. Sądzsc z sytuacji samolotu i z 
zeznań włościan, samolot spadł na zie­
mię w korkociągu z dużej wysokości. 

Lotniczych 
kareszcle. 

pilot polskich linii lotniczych „Lot" 

Lot" w Czernicwcach i Bu-

„lockfeesd" w płomieniach 
Pierwszy o katastrofie przyniósł wia-

dr- •; wieśniak, zawiadamiając poste-
fimok pojicji w1 Stulpicoy, że w okolicy 
spadł jakiś samolot i spłonął. Natych­
miast petym zawiadomiono władze por­
tu lotniczego w Czerniowćach, które 
wysłały ekspedycje ratunkową. 

Katastrofa nastąpiła wkrótce po od­
locie z Czerniowiec. Wiadomość o niej 
nadeszła do Czerniowiec dopiero koło 
Rodz. ł-cj w nocy. Wiadomość o kata­
strofie polskiego samolotu wywołała wjfy . jest typu „Lockhead 14", tego same 

i śró i l zobllycti pasażer6 lv była 
Wiadomość o katastrofie samolotu, Olimpiusz Nadratcwtki. Jc.-zczc dwa dul 

nadeszła do'Warszawy późno w nocy. temu pilotował en samoldty na trasie z 
Pierwotnie nie wiadomo było gdzie znaj. Warszawy przez Kowno—- Rygę —Ta!-
dują sie szczątki sanioloiu i specjalna < lin 'de -Helsinek i oheonie leciał na linii 

południowej w charakterze pasażera, w 
eefłi zapoznania się z trasą, tych linii. 
Miał bowiem w najbliższej przyszłość! 
latać stale do Palestyny. 

Oficjalna lista o'iar katastrofy jest 
następująca: 

Obywatel amerykański lotnik -ama­
tor dr. Car©, szwagier posła bułgarskie­
go w Warszawie inż. Radi Rauew, ja­
poński attache wojękotyy w Rumunii 
pik. sztffcu generalnego Waka. czterej 
obywatele rumuńscy: dr. Bodea. dr. 
Nussenbaum, Inż. Ternir i kot. .TunesCu, 
obywatel amerykański Guys. pasażer 
ze Lwowa p. Waliszewski. woźny z po­
selstwa z Alen p. Gozdowski. oiiot P.L. 
L. „Lot" Nartowskl oraz trzech człon­
ków załogi: pilot Kotarba Władysław, 
radiooperator Zarzycki Zygmunt i me­
chanik pokładowy Panek Franciszek. 

Majer Masakatsu Waka. bvł przez 
pewien czas delegatem japońskiego at­
tache wojskowego w Warszawie na Ru 
manie I mieszkał stałe w Bukareszcie. 
Dnia 2ó czerwca został on mianowany 
samodzielnym attache wojskowym w 
Bukareszcie. Przyleciał do Warszawy 
dla otrzymania Oficjalnej notyfikacji i 
wiózł odpowiednie dokumenty adreso. 

ekspedycja ratunkowa wyruszyła z Czer 
niowiee i.a poszukiwanie. 

Niestety, dalsze depesze, jakie nade­
szły, przyniosły wiadomość o tym, 
ŻE WSZYSCY PASAŻEROWIE I ZA­
ŁOGA ZGINĘLI W TEJ STRASZNEJ 
KATASTROFIE LOTNICZEJ. NAJWIEK 
SZEJ, JAKĄ MIELIŚMY W POLSCE. 

Zginęli: 
Pilot samolotu Władysław Kotarba, 

ur. w r. 1900 w Świątnikach Górnych. 
Latał on od dłuższego czasu na linii pa­
lestyńskiej, był politem nader wytraw­
nym, i w polskich liniach lotniczych 
„Lot" pracował od samego początku ich 
istnienia, t. j . od r. 1919. Podczas służby 
wojskowej był sierżantem - pilotem. Był 
kawalerem. 

Radiooperator Zygmunt Zarzycki, ur. 
w 1905 r. w Warszawie, żonaty. Był 
jednym z najwytrawniejszych radioopc 

wane do rzędu rumuńskiego] Róv. nocze 
śnie zo złożeniem »:ctv ak"cdvłuk;cej go 
przy rządzie rumuńskim, miał on awan­
sować na podpułkownika. 

Dodać należy, że w rormowie z 
przyjaciółmi wspominał, ża zamierza 
zair/y mać sie ua dzień w Czerniow­
ćach w celu obejrzenia miasta. Widocz­
nie jednak w ostatnie! chwlii zmienił 
swój zamiar i poleciał dalOl Kosztowało 
go to życie. 

Drugiin pass żerem, lecącym /. W^r-
szawy, byi amerykański dziennikarz 
dr. Lentuel Caro z Nowego Jorku. / ó3-
wedu selrarz, z zamiłowania lotnik, 
Przybył on do Warszawy z Helsinek w 
cehi zaproszenia polskich władz lotni­
czych na wystawę międzynarodowa w 
Nowy iii .Jorku. W charakterze delegata 
wystav y. przebył on kilkadziesiąt ty­
sięcy kilometrów, odwiedzając władze 
lotnicze różnych państw. Miał On w o-
góle za sobą 309:000 kilomelów przele­
cianych S&mOlOtańil kcnumikncYJnymi. 
Z Watszawy leciał do Bukaresztu, po­
tem zaś do SoSii, Aten i dalei. bv wszę­
dzie zainteresować towarzystwa lotni­
cze wystawa nowojorska. 

Nadto z Warszawy lecieli. obyv/atcl 
bułgarski Radef I kuclec z Tel Avivu 
Grazdowski. Przyleciał on do Warsza­
wy z Aten ! wraca! z powrotem po za­
łatwieniu spraw handlowych. 

0?araf'/Bzna walfoa i tozg—Zatop nie zdsżyia mmąż w pafe anteny 
Samolot, który padł oliarą katastro-

tutejszych kołach lotniczych oraz w 
Społeczeństwie ogólne współczucie. Pi-
*»na rumuńskie, podając szczegóły ka­
tastrof, stwierdzają wyjątkowe zdol­
ności pilota Kotarby i przypisują kata­
strofę miejscowej silnej burzy. Władze 
znicze rumuńskie z powodu tragiczne­

go wypadku złożyły wyrazy współczu­
cia ua ręco przedstawicieli lotnictwa 
Dolar w Bukareszcie. 

Ostatnia depesza 
BUKARESZT, 23 lipca. 

Z Czerniowiec nadchodzą dalsze 
Szczegóły, dotyczące strasznej katastro­

fo, na którym mjr. Wacław iMakowski 
dokonał lotu z Kalifornii do Warszawy. 

W porze, o której wydarzyła się ka­
tastrofa polskiego samolotu. 

NAD CAŁĄ BUKOWINA SZALAŁY 
SILNE BURZE. 

Nie ulega wątpliwości, że polski sa­
molot padt ofiarą burzy. Jak donoszą 
miejscowo stacje meteorologiczne, na 
trasie od Czerniowiec do Bukaresztu 
chmury zwisały na wysokości 400 do 
(.00 mir. nad ziemią. 

Fala burz szła z lekka na ukos do 

trasy lotu, przy czym były nieustanne 
wyładowania atmosferyczne i biły pio-

Warszawa, 23 lipca. 
(PAT) Komisja techniczna departa­

niny. Świadczy o tym depesza z sa-|«»cntu lotnictwa cywilnego ( „Lotu", 
wysiana specjalnym samolotem z War­
szawy do Czerniowiec, przybyła na lot-

ZAŁOOA NIE ZDĄŻYŁA USUNĄĆ AN-!»'s!<o w Czerniowćach o godz. 13,45 

molotn. 
Możliwe więc jest, że 

TENY I PIORUN UDERZYŁ W SAMO­
LOT. 

albo też wiry powietrzne powstały 
przy przejściu frontu burzowego I rzu­
ciły samolotem tak silnie, że stracił on 
szybkość, wpadł w korkociąg i runął na 
ziemie. 

W wyniku badań stwierdzono, że 
KATASTROFA NASTĄPIŁA WSKU­

TEK UDERZENIA PIORUNA. 

W krótkim czasie potym przybyła 
do Czerniowiec komisja „/wiatla Civi-
la" z Bukaresztu, poczym obie komisje 
udały sic samochodem na miejsce kata­
strofy, gdzie przeprowadzone zostaną 
dochodzenia, celem ustalenia przyczyn 
wypadku. 

Po wizji lokalnej zwłoki ollar przy­
wiezione zostaną do Czerniowiec. 
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itYczne echa 
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P O B Y T K R Ó L A Jerzego stworzył 
rodowej we Francji. — 

N A S T R Ó J K T Ó R Y D O P R O W A D Z I Ł D O I ^ O M Y Ś T E : 

I N . H O R E B E L I S H A - K O N F E R U J Ę Z 

Angielskie wybrzeża morza Północnego zabezpieczone przeciw wszel 
PARYŻ, 23 lipca. 

(PAT) Brytyjski minister wojny, Ho­
re Belislia, który dziś przybył z Amiens 
do Paryża, wyjeżdża jutro rano do Lon­
dynu. 

Hore Belisha konferował dziś z Da­
ladier. 

LONDYN. 23 lipca. 
(PAT) Dziś rano zakończyły się ćwi­

czenia obrony wybrzeży morza Północ-
nego. Oficjalny komunikat admiralicji J o«ót poza służba 
stwierdza pełny sukces manewrów, któjstroju cywilnego, 
re dowiodły, iż wybrzeże to zabezpie­
czono fest przeciwko wszelkiej inwazji. 

PARYŻ, 23 lipca. 
(PAT) W nastrojach Paryża i na ła­

mach prasy paryskiej rozlega się jesz­
cze w dalszym ciągu echo zakończonej 
w piątek wizyty królewskiej pary an­
gielskiej. Z ogromnym zadowoleniem 
prasa komentuje przebieg uroczystości 
w Villers Bretonneaux i echa, jakie uro­
czystość ta i jej transmisja radiofonicz­
na wywołała w Kanadzie i Australij, 
oraz niezwykle serdeczny ton depesz, 
wymienionych przez króla Jerzego i 
prezydenta Lebrun w momencie opusz­
czania przez parę angielską wybrzeży 
francuskich. j zjazd wiceminister 

W kołach politycznych Paryża głó-
wii.yiu tematem jest podsumowywanie 
blinasu tych trzech dni francusko-angiel­
skich. Bilans ten oceniany jest niezwy­
kle optymistycznie. Koła paiysitie uwa­
żają, że w dziedzinie polityk; zagranicz­
nej stalą się ona punktem wyjścia do 
bardzo wyraźnego zaakcentowania ten-! 
deneji do odprężenia 

O ile przed kilka laty przy przecią­
ganiu oddziałów wojskowych przez uli­
ce Paryża rozlegały sie od czasu do 
czasu okrzyki pacyfistyczne i autymili-
tarystyczne, to w ostatnich dniach ani 
jeden okrzyk tego rodzaju nie zamącił 
jednomyślnych manifestacyj na cześć 
armii. 

Charakterystycznym szczegółem by­
ło, że oficerowie francuscy, którzy na 

ukazywal i się powszechnie na mieście i Marchandeau, na sobotnim 
poza służbą w s w y c h mundurach i, od-1siedzeniu rady ministrów, 
znaczeniach, otoczeni zresztą sympatią 
publiczności. 

Wreszc ie p e w n e objawy odprężenia 

krótkim po-
subsl.rypcja 

bonów kasy amortyzacyjnej obrony na­
rodowej, przeznaczonych na finansowa­
nie dozbrojenia francuskiego; ?o>.'wlia 

sytuacji zewnętrznej , które d o p r o w a - i s i ę doskonale, co w kolach finansowych 
' i gospfldsrczych w y w o ł a ł o pewną, ialę 
optymizmu, zapowiadającego na bliską 
jesień wzmożenie się koniunktury i por 
prawe wewnętrznej sytuacji i inansowej 
i gospodarczej. 

dziło nawet. do pojawienia się przed 
wczesnych pogłosek o bliskim nawią­
zaniu rozmów francusko - angielsko? 
niemieckich, dały reperkusje również i 

najchętniej używają [w dziedzinie gospodarczej i iiutmsowej. 
w ostatnich dniach I Jak oświadczył minister skarbu, p. 

slip (T "9 f| j? | ] ii J| 

mm6iMz\i i M T S L S I I I C L I P O D P N I W O D A I E F O N A m§mM« Wm m^mlim 
Warszawa , 23 lipca. 

(PAT) Odbyt się w ministerstwie rol­
nictwa i reform rolnych zjazd kierow­
ników oddziałów aprowizacyinych, za­
równo wojewódzkich, jak i miast, liczą­
cych ponad 100.000 ludności. 

Zjazdowi przewodniczył wicemini­
ster W. Wierusz - Kowalski. Zagajając 

Wierusz. - Kowalski 

podkreślił, że poruczenie spraw aprowi-
zacyjnyeh ministrowi rolnictwa i retorni 
rolnych zadecydowało nie tylko o za­
kresie działania i zrębach organizacyj­
nej s łużby aprowizacyjnej, ale również 
o całkowitej zmianie nastawienia tegć 
działu administracji państwowej . 

Aprowizacja nia być bowiem nie tyl­
ko, p.k dotychczas , oficjalna reprczen-

Waszyngton, 23 lipca. , Wielkie dostawy samolotów wojsko-
(PAT) Poraź pierwszy od czasu stwo-jwych dla Indii holenderskich skłaniają 

ogólno-europej- r z e m a biura kontroli wywozu broni i 
1 amunicji, departament stanu ogłosił da 

V,' dziedzinie francuskiej polityki we- H E . ^ tys tyczne , dotyczące nie tylko u : 

iraiej trzydniowy pobyt pary kró-I . D * L C , L C - O Y C H *t V y w ^ z z e z * ' ° ! = n ' l e c z 1 

lewśkłei w e Francji stworzył nastrój,! , s ł J l m e w i e z i o n e g o matenalu wojen-
ktćry - - jak to komentuje cały szereg N * R T A i i • • c , 
dzienników parysklcb - doprowadził^- ° # o s z < > n c dane wskazują, ze Siany 
wre£zc'e do jednomyślności narodowe.I Z ) e d n ° ? z ° n c pozostają nada najwięk-

• | szym dostawcą samolotów dla całego 
świata, zwłaszcza dla Chin, Japonii 
Indii holenderskich. 

w e Fiancji 
Szereg dzienników informacyjnych 

wyraża dzisiaj z pewnym westchuie-
iiłeni pragnienie, aby ta jednomyślność 
ostatnich dni zdoiala się przenieść rów­
nież na inne okresy i na inne dziedziny 
francuskiego życia wewnętrznego. 

Cennym również objawem z punktu 
widzenia francuskich nastrojów psycho­
logicznych był jednomyślny entuzjazm 
społeczeństwa, który otaczał nietylko 
gości angielskich, ale również wszyst 
kie formacje armii francuskiej, 
brały udział w uroczystościach. 

tacją spożycia, czy też równoważni ­
kiem wpływów, jakie tak produkcja jak 
i handel reprezeitti, .! w sycili o s i v -
darczym. ale stać się ma czyi- i ikicni 
wspó ł tworzącym w dzieje rozlaul-ora­
nia i wzmożenia potencjału gospodar­
czego kraju, stoiąc na straży zabezpie­
czenia jogo Całkowitego ^.tputrźębbwa-
nia aprowizacyjnego, gdy wymagane 
będzie największe skupienie i w y k o r z y ­
stanie wszys tk ich sił narodu. 

Na zjeździe tym omawiany był plan 
prac, jakie stają przed służbą aprowiza-
cyjną oraz zakreślono s z c z e g ó ł o w o w 
sposób instrukcyjny metody i środki, a 
także koszty, przy pomocy których pra­
ce te mają b y ć realizowane, 

kola dyplomatyczne do wyrażenia przy- Wreszc ie omawiane by ły sprawy 
pifezczenia o istnieniu milczącej umowy .jyspółpraflK s łużby aprowizacyinej z sa-
iniędzy Stanami Zjednoczonymi a riolan- m 0. rżą-dam'i gospodarczymi i tcrytorial 
dią co do obrony tej części Pacyfiku prze pymi 
ciwko niebezpieczeństwu, grożącemu ze 
Wschodu. 

Podkreśla się również, że ani Niem­
cy, ani Włochy, nie figurują na liście od-

Hbiorców materiału wojennego ze Sta-
jnów Zjednoczonych. 

U c h w a ł a z w i ą z k u o s a d n i k ó w na P o e n c i r z u 
Warszawa. 23 lipca. / Zjazd wychodzi z założenia, że 

Na p o w i a t o w y m zjeździe osadników Niemcy zamieszkali w Polsce powinni 
w Świeciu, na Pomorzu, powzięto u- ! władać językiem polskim. tymbardziej, | 
chwalę , apelującą do wszystkic l i rolni- , ż c w R z e s z y Niemieckiej nanewno Niem ' 
k ó w powiatu, aby używal i tvlko j ę z y - i c y nie używają języka polskiesro w sto-

którejka polskiego w stosunkach z os iadłymi; simkach z mniejszością polska. 
1 tam Niemcami. I 

na t e r e n i a C z G c h o s i " w e c j i 
PRAGA, 23 Upca. 

(PAT) Dziś z rana wydarzyły się w 
Czechosłowacji 2 katastrofy lotnicze. 
W pobliżu m. Madonice (Słowacja) zde­
rzyły się podczas lotu grupowego 2 sa­
moloty wojskowe. Jeden samolot spadł, 
rozbijając się doszczętnie. Jeden oficer 

' lotnik'uratował się ze spadochronem, 
dwaj pozostali pGnieśli śmierć. 

Drugi wypadek wydarzył się w po­
bliżu m. Borek, gdzie spadł i stanął w 
płomieniach samolot wojskowy. Lotnik 
poniósł śmierć na miejscu. 

Pogotowie obronne Czechów 
Całe spo ł eczeńs two przygotowuje s i ę do tragicznych ewentualności 

Praga, w lipcu. . gazowego. . Taka apteczka — to skrzyń 
Alaska gazowa sta'la się w Czecho­

słowacji nieoma'1 artykułem codzienne­
go użytku. Wprawdzie nikt nie użył 
jej dotychczas w celach ściśle ochron­
nych, ale ogólne nastawienie społeczeń­
s twa jest takie, że nic dziś to jutro trze­
ba będzie w ł o ż y ć maskę, ż eby się uchro­
nić przed nieuchronna, śmiercią. 

W Pradze czeskiej widzi się maski na 
każdym kroku. W sklepach „idą" tak sa­
ni. >. jak chleb. W towarzys twie mówi 
się o zaletach i wadach masek, o rozmai­
tych pochłaniaczach, gazach itd. Ludzie 
1 własnej inicjatywy i bez niczyjej za­
chęty uczą się praktycznie obrony prze­
ciwlotniczej. Jeszcze kilka mies ięcy ta­
kiej praktyki w tych rzeczach, a będzie 
można powiedzieć , że spo łeczeńs two 
czeskie zży!o sie w życiu codziennym 
z metodami obrony przeciwlotniczej i 
przec iwgazowej . 

Na każdym kroku, nic tylko w insty­
tucjach publicznych i fabrykach, ale i w 

ka z odtrutkami i materiałami -opatrun 
kowynń. Ceny dosyć dostępne. Typ A, 
zawierający 12 leków, u ż y w a n y c h przy 
pierwszej pomocy na wypadek zatru­
cia gazami bojowymi, kosztuje 7 zł. Naj­
w y ż s z y typ C, zalecany dla bloków mie 
szkalnych. fabryk, szkól, schronów itd., 
zawiera 128 środków leczniczych oraz 
opatrunkowych i kosztuje 60 zł. 

Tc zespoły apteczne „idą" doskona­
le. Olbrzymie postępy poczyni ło popu­
larne lecznictwo p r z e c i w g a z o w e . Już nie 
tylko przeszkoleni sanitariusze znają się 
na rzeczy , ale każdy niemal o b y w a t e l 0-
rientuje sie w działaniu rozmaitych tru­
cizn i zna sposoby ieli zwalczania. Nie 
trzeba dodawać, że i to jest wielką po­
mocą na wypadek wojny, której się w 
Czccho-Słowacj i w s z y s c y obawiają, a-
le gdzie zamiast paniki widzi sie zdecy­
dowaną chęć i umiejętność oporu. 

Trzec im wreszcie , objawem przygoto 
wanta ludności cywi lnej na wypadek 

prywatnych mieszkaniach znajdują sięI wojny jest sprawa tworzenia zapasów 
podręczne apteczki na wypadek ataku! ż y w n o ś c i o w y c h . ,W chwili wybuchu 

wojny dostawa żywnośc i dla miast za­
wodzi . Wszys tk ie środki transportowe 
— koleje i ca'ly tabor s a m o c h o d o w y — 
przewożą transporty wojskowe. Nie u-
lega kwastii , że p ierwszego dnia mobi­
lizacji ludność rzuciłaby się na sklepy 
ż y w n o ś c i o w e . Bogatsi wykupil iby, co 
można, dla biednych nie zostałoby nic. 

Zdrugicj strony państwo i samorządy 
zbyt wiele beda miały do czynienia w 
tym okresie z wyposażen iem wojska, a-
by mogły zająć sie losem ludności c y ­
wilnej. 

Ażeby zaradzić tym brakom, w Cze­
chach padło dzisiaj hasło: 

— Każda rodzina powinna mieć w 
spiżarni zapasy żywnośc i na 14 dni, tak 
aby mogła spokojnie przez taki czas 
przeżyć bez zakupów w sklepach. 

W ciągu dwóch tygodni państwo da 
sobie radę z przestawieniem gospodar­
ki pokojowej na wojenną i później bę­
dzie mogło zaspokoić potrzeby ż y w n o ­
śc iowe ludnści cywi lnej . 

Hasło to c ieszy się w Czeel io-Slowacji 
powodzeniem. Zapasy żywnośc i pako­
wane są w sposób specjalny tak. aby 
b y ł y niedostępne dla gazów. Pojawi­
ły się nawet na rynku specjalne typy 
spiżarń przec iwgazowych dla rodzin, 
z łożonych z 2, 3, 4 i więcej osób. Zapasy 
są obliczone i skalkulowana Ich rarjo-

na.izacja. 
Gdyby państwo zee i i c iab gromadzić 

na 2 tygodnie Zapasy żywnośc i dla lud­
ności, koszty administracji zakupów by­
łyby tak o'lbrzymie, że tr j s in ie j sze H-
nanse pańs twowe mogłyby się p< u tyru 
załamać. T y m c z a s e m przechowywanie 
żywnośc i w spiżarniach prywatnych nic 
nie kosztuje, a efekty sa daleko lepsze. 

Nic trzeba przy iytn zapominać, żc 
ogromne zapotrzebowanie na rynku ży­
w n o ś c i o w y m świętijis pobudziło . \ t y -
wność całego gospodarstwa rolnego 
czesko-slowacki'.".;.". 

Przyglądając się tak intensywnym 
j r z \ g o t o w a n i o m śpclb .zeństwu c:\:sk?y 
s łowack iego do o l v i . : v przec iwgazowej -
nie możemy pozbyć się myśli , że u nas 
jest mestety o wiele gorzej . Oczywiśc ie , 
że Polska nie znajduje się w tak bez' 
pośrednim niebezpieczeństwie wojen; 
nym. jak Czecho-Słowacja , ale przeciął 
ostrożność nigdy nie zawadzi ! Najcefl* 
niejszym zaś walorem pogotowia czes­
kiego jest to. że dawno w y s z ł o 0110 ?' 
ram oficjalnych i przeniosło sic do rw' 
szerszych mas społeczeństwa Jest 1 0 

obrona ludowa w najszerszym teft'° 
s łowa znaczeniu. 

Strzeżonego Pan B ó g strzeże! — Te* 
go przysłowia trzeba się u nas d o b r ^ 
nauczyć . . 
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Sytuacja między Japonia a Sowie­
tami nie od dziś znajduje się w stanic 
chwilami utajonego, chwilami wystę­
pującego ua powierzchnię hapiećja. 
Z dotychczasowych zatargów jednak 
obecny mandżurski, jest najważniej­
szy, ma przebieg najbardziej skompli­
kowany, zahaczający o wszystkie nie­
mal aktualne zagadnienia polityki świa­
towej i tym samym może grozić naj­
rozmaitszymi zawikłaniami. 

Strona militarna zatargu nie jest 
jedyna, a chwilami nawet nie jest naj­
ważniejsza. Sprawy wojenno-wojsko-
we łącza się z problemami polityki mię­
dzynarodowej, ekonomicznej, w e w ­
nętrznej. Obaj partnerzy grają na bar­
dzo skomplikowanej klawiaturze, w 
której basem są akcenty wojenne, gro­
źba, że lada chwila mogą się odezwać 
armaty. Ale przeciwnikom nie śpieszy 
sie do użycia tego ostatecznego argu­
mentu. Wolą wyczerpać wszystkie in­
ne, aby przy ich pomocy zorientować 
się w wytrzymałości nerwowej, goto­
wości bojowej i umiejętności decyzji 
po stronic antagonistów. 

Momentem zupełnie nowym, cha­
rakterystycznym dla obecnej sytuacji, 
jest fakt, że Sowiety nie cofają się już, 
jak to bywało w ostatnich latach, nie 
unikają zatargów, ale, jak to się mó-
mi, „stawiają się" i sic olei zmuszają Ja­
ponię do refleksyj, co należy uczynić 
z upartym partnerem w sporze. Sytu-! 
acja międzynarodowa w chwili obec-1 
nej, położenie ekonomiczne samej Ja­
ponii, są atutami w ręku polityki so - . 
wieckiej, która je pragnie wyzyskać] 
w obecnej chwili, zanim ewentualnie! 
zmienne koleje polityki światowej nie 
zwrócą się w innym kierunku. 

Wiadomo było, że państwa pozosta­
jące w stanie utąipnego antagonizmu 
do. dążeń imperializmu japońskiego na 
Dalekim Wschodzie, a więc Augia 
i Stany Zjednoczone, dawały polityce 
sowieckiej moraline poparcie. Anglia 
jednak, zaprzątnięta sprawami euro­
pejskimi, nie mogła wystąpió w sposób 
bardziej zdecydowany. Agresywność 
Niemiec i Włceh kazały skupić całą 
uwagę i silę na zagadnicnach bliż­
szych. ' Zjazd paryski pełna solidar­
ność angielsko-francuska skłania Niem­
cy do chwilowego opamiętania daje 
dużo do myśleinia Włochom i tym sa­
mym przesuw.- układ sił na rzecz de­
mokratycznych państw zachodnich, 
naje im możność bardiziej aktywnego | 
zwrócenia się ku innym zagadnieniom. 
Sowiety w lot uchwyciły tę okazję 
i tym tłumaczy się ich nagła nieustęp­
liwość w zatargu z Japonią. 

Obaj przeciwnicy. Sowiety i Ja­
ponia, posługują się również atutami, 
leżącymi w przypuszczalnych lub rze­
czywistych słabych stronach partnera. 
Japonia liczyła zawsze na wewnętrz­
ną dezorganizację w Sowietach, mani 
festttjaćą się w ustawicznych czyst­
kach i egzekucjach, mających za pod­
łoże wewnętrzny niepokój i niezado­
wolenie i doprowadzających siłą rze­
czy do zwiększenia się tego fermentu. 
Zwłaszcza aresztowania i wyroki 
śmierci w armii dokonywane na oso­
bach bardzo wysoko postawionych, za­
chęcały Japonię do agresywności, 
przypuszczała bowiem, że armia, roz­
sadzana w ten sposób od wewnątrz nie 
przedstawia większej siły bojowej. 

Sowiety ze swej stroiy z radością 
patrzą na uparcie zwiększający się i 
coraz to lepiej zorganizowany opór 
chiński, do czego zresztą same w mia­
rę sił przykładają rękę. Rozgrywka na 
froncie sowieckim przedstawiała szan­
se dla Japonii pod warunkiem szybkie­
go ukończenia konfiktu z Chinami, któ­
ry Tokio zrazi- uważało za incydent, 
dający- się szybko zlikwidować. Incy­
dent tymczasem rozrósł się w bardzo 
n i e b e z p i e c z n y , uciążliwy i długotrwa­
ły problem, dla którego rozwiązania 
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Japonia musi użyć niemal wszystkich 
swoich sił wojskowych i finansowych. 

Prasa światowa przedstawia od 
czasu do czasu sytuację wewnętrzną 
Japonii w bardzo czarnych 
Rzeczywiście nędza na wsi 
ka, płace robotników są bardzo niskie, 
w pewnych kołach robotniczych i inte­
ligenckich, a zwłaszcza wśród studen­
tów, szerzy się antywojenna propa­
ganda. Niewątpliwie ręka Moskwy jest 
tu czynna i Moskwie również zależy 
na wywołaniu wrażenia, że wewnętrz­
ne zmiany w Japonii należą do rzeczy 
możliwych. W rzeczywistości mimo 

bardzo ciężkiej sytuacji f inansowej , 
zwartość wewnętrzna Japonii nie zdaje 
się być podkopana, a w e w n ę t r z n e kon­
flikty najważniejsze mają charakter 

kolorach.' częs tych tam sporów między władza- j konfliktu sowiceko- japońsk iego dowo 
jest wie l - mi c y w i l n y m i a w o j s k o w y m i , międ 

związkami z drugiej, którym przypi­
suje się NIEZUPEŁNIE ściśle pochodzenie 
od europejskiego faszyzmu. 

Wybuch i ' przebieg najnowszego 

p a r l a m e n t u 
ł Lankami 
sinml i 

pewnie-1 S2 
klei Pran^t 
codziennie 

natnrmnei. wouy gorz-
Uóra . i u l c i v ' zażywać 

;'./!, |ak dalece śv/iat stał się całością, 
jak bardzo wszystkie zagadnienia, bez 

;Iędu ria ich charakter i miejsce, w 
którym się rozgrywają, zazębiają się 
0 siebie i jak wskutek tego sprawy po­
lityczne przestały się dzielić na bliskie 
1 d a l e k i e , gdyż wszystkie niemal na-RÓWNL dotyczą caiego świata równo-

B . D . 

G R A M I I C S N Y . — P A R K M E N T 
S C Y : ; E S £ C £ E R A S Ę W R Ó C I L I 

TOKIO, 23 lipca, jcza sowiecko - mandżurskiego, że dwaj czas 'mobilizowana, pomimo incydentu 
(PAT) Agencja „Domei" donosi o no- parlameulnńusze, wysiani dnia 1S bm 

wym incydencie na granicy sowiecko- przez władze wojskowo japońsko-man-
mandżursktej. 60 żołnierzy czerwonej dżurskle do dowódcy sowieckiego od-
armli, patrolujących' rzekę Ussuri na działu pogranicznego w Nowokfjewskn, 
statkach, ostrzeliwało 10-iu cywilnych dotychczas nic powrócili, mimo. iż ocze-
obywatell mandżurskich, wśród których kiwano ich powrotu in pozmci tv ciągu 
znajdują się ranni. (soboty. 

Incydent ten miał miejsce W odleg­
łości 15 km. od m. Tunganszeń. 

ped Czangkutengi Wzmocniono Jedynie 
oddziały pograniczne. 

• MOSKWA, 23 lipca. 
(PAT) Prasa sowiecka od uewuego 

czasu, mniej więcej od 3 tygodni, nazy­
wa marszałka Bluchera dowódcą frontu 
Baickc-Wschodniego, co wskazywało 

Agencja „Domei" donosi z Ksinhit:- by, żo spzcjalna armia Dalekiego Wscho 
gu (Mandżukuo), iż c z e r w o n i armia na. dii zestala przemianowana na FRONT Da-

Agencja „Domel" donosi z pograui- Dalekim Wschodzie nie została dotycli-; leko-Wschodni i że marszałek Blticher 
a • • - _ « « . ' a a „ i ctrzyiur.l szerokie uprawnienia, przy-

K c n c e n U r a f - f a 2 0 0 S y s . d o b o r o w y c h w o f f ł i c h i ń s S i l e h 
TOKIO, 23 lipca. główną arterię 

(PAT) Agencja , ;Domei" deno^i, że chińckie;, przez 
j wobec decyzji ewakuacji rządu marsz, i Chiu transporty 

Czan£ - Ksi - Szeka z Hankou do Czung-, wieiów. 
kfngu w prowincji Seczuan, wejska ja-] Kfaeiśi«k • ns 
pcó;£kic„,y/zn^.viły nąłardę 
kteUunUu.' Esnkeu, jak na. z 
cinku kolei lunghajskiej, g< 
m. Czenźczct'. a ra. Tuniki 

] f!! sługujące dowódcy frontu. 
Czyni została wywołana ta zmiana 
ki jest jej charakter, nie wiadomo, 

jk w sprawlo tej nic nio opublikowa-
kemunikacyjną strony no, a po prostu od pewnego dnih prasa 
którą napływają do zaczęła nazywać armie Dalek. Wscho-

breni i J t ó ń u l c j ł z So- dn frontem daleko-wschodnim. 

trewene około 
wojsk chińskich 

r ó w n o w,; p r z e a - ź j A vsxm fen 
o t h u m o d - \ ' ; v i - > c " ; ~ : . . . 
p o m i ę d z y ' ; nyc!?., c o ł ą c z n i o 
s k o n c e n - • w s k a z u j e , ż o msTJ 

l wyekwipowane od 
i'£;sk prowincfcmal 

decyzją ewaktt&cj 
CZang - Kat - Szek 

2C0 tysięcy doborowych zrezygnował z Hankou za wszelką cenę. Cz 
1 Btencszą, poza tym. że 

v Oddziały te maję za zadanie obronę jednostki eiraii 
t. zw. „czerwonej drogi"; łączącej Chiny sadzane przez 
środkowe z Sowietami i stanowiącej duńskich muntS 
_____ 

zmechanizowane cyj i Jr 

;y sowieckich w Iowa;?."1 

TOKIO, 23 lipca, 
gencja „ D o m e l " komuniku-
ckl charge d'affaire's Sinefa-

• '; w japońskim minister-
' zagranicznych rozmowę, 
dotyczyła incydentu pod 

'., lecz sowieckich propozy-
dch konłrptopczycyl z kwie 
byczących ogólnego uregu-
sunków pomiędzy obu pan-

B P . W ? 

P R O P A G A N D A R A S . S T O W S R A N A 
RZYM, 23 lipca. 

W 
A I S Z A 

S K I E J 
i bolca różnica rasowa między Włochami(sterstwfe spraw zagranicznych, że „dr 

Dzisiejsza prasa wioska zamieszcza, o typie zacŁodnim, a Żydami o typie i KJeinlcror jest 'deportowany nie za swą 
dalsze artykuły, utrzymane w lenie an­
tyżydowskim. Znany dziennikarz wło 
ski Gayda zamieszcza artykuł w „Gior 
nale d' Italia", w którym podkreśla „do 
niesie znaczenie" problemu rasowego 
dla reżimu faszystowskiego. W artykule 
nie brak akcentów anlyżydowskich. 

„CcjTicrc dela Sera" omawia w arty­
kule wstępnym sprawę rasizmu włoskie­
go i dochodzi do wniosku, że „nic i kedzi 
tu o doktrynę, lecz o problem praktycz­
ny i polityczny". Pismo usiłuje dowieść 
istnienie rasy włcskśej, która zachowała 
swą „czysfeśc" w ofęjgu csii-ateicgo ty­
siąca lat, dodając, że „nawet inwazje 
barbarzyńców nic wpłynęły nr. zmianę 
struktury rasowej Wleck". Co się tyczy 
Żydów pismo dodaje; „fakt, że wśród nas 
są ŻydzL którzy .się jeszcze nie zansyrai-
lcwali świadczy o tym, że isiiiejc glę-

Ytrschodnun". 

RZYM. 23 lipca. 
Ministerstwo prasy i propagandy nie 

udziela bliższych wyjaśnień w sprawie 
nakazu*deportacyjnego w stosunku do 
dra Edwarda Kleinlerera. Dr Kleinicicr 
otrzymał ustnie nakaz opuszczenia kra 

działalność dziennikarską". 
O przebiegu tego Incydentu informo­

wano vest dokładnie amerykańskie ml-
lilsteretwo spraw zagranicznych w Wa­
szyngtonie. 

W zagranicznych kotach politycz-
| nych ostatni zwrpt w polityce rządu 

ju.1 Wyjaśniono przytym, że nakaz top', włoskiego i przejście na platform.? rasi 

Pocz. 12, 2. 4, C, 8, 10 
N;iipikantniejsza komedia sezonu 

W - r. «t. JEAN ARTHUR 
i UEOROE FJRENT 

Dzii o k. 12 i 2 
2 PORANKI 
Ceny od 

G Lu xM 

g r , 

dotyczy tylko jego osobiście, nie zaa 
żony i dwojga dzieci, które urodafły 
się wc Włoszech. . 

W ministerstwie prasy l propagandy 
ośw.adczGifO, że n::kaz deputaci? dra 
Kleinlerera *iiie pozostaje w zw'r?zku z 
nowym kursom prorasisiowskim w e 
Włoszech. 

Związek dziennikarzy zagranicznych 
w Rzymie, którego członkiem Jest rów­
nież dr Kleinlerer, postanowił podjąć 
i n t e r w e n c i e w ministerstwie spraw za­
granicznych. 

Jak się jednak okazuje, deporfac?;; 
dciyczyć ma nie tylko dra Kleinlerera, 
lecz wszystkich dziennikarzy zagrani­
cznych — Żydów, działających ua tere­
nie Włoch. W ciągu duła dzisiejszego 
otrzymać mioii nakazy deportacyjne je­
szcze dwaj żydowscy dziennikarze, kió 
rych nazwisk nie uiawnlono, gdyż od­
nośne ambasady wszczęły akcjo inter­
wencyjną. 

Ma zapytanie ambasady amerykań­
skiej odpowiedziano we włoskim mini-

stewska interpretują jako koncesję na 
rzecz Niemiec nazistowskich i Jako do-
wód dalszego zbliżenia Wioch i Nie-

1 u p a t M I B I O N A Z Ł O T Y C H 

Warszawą. 23 linca. 
Pr/.yznauy zo.stat dodatkowy kon­

tyngent w wysokości półtora milicma 
złotych na przywóz samochodów oso­
bowych z Niemiec. 
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„REPUBLIKA" nr, 201. Niedziela, 24 lipca 1938 r. 

X duieióm £odx% 
Dnia 24 lipca 1915 roku okupanci nie­

mieccy przewidując zdobycie Warszawy 
t całych ziem wschodnich imperium ro­
syjskiego, rozpoczęli wydawanie w Ło­
dzi szeregu czasopism z tygodnikiem 
„Der Deutsche Post" na czele. Niemal dla 
każdego powiatu później wydawano ga­
zetki tygodniowe w jeżyku niemieckim. 
Niezależnie od tego wychodziła stale 
urządówka niemiecka „Deutsche Lodzer 
Zeitung". W związku z nasileniem propa­
gandy niemieckiel żywioły niepodległoś­
ciowe przystąpiły do zdwojenia wysił­
ków nad wzmożeniem kolportażu pism 
niepodległościowych, — jak „Strażnica", 
„Wiadomości wojskowe" legion. (Piotr­
ków), „Łodzianin" (P.P.S.), „Glos Ro­
botnika" i Inn. Jednym z czynniejszych 
redaktorów prasy niepodległościowej w 
Łodzi był zmarły niedawno Roman Sta­
rzyński, dalej St. Lenartowicz. A. Rżew-
ski, A. Remiszewski, J. Garlikowski, Jan 
Sutorowski, Just Wojnarowski. Zolia An-
kersteinówna, J. Rowińska i in. 

D»U Kunegundy 
•w* 0 Jakuba A| ost. 

Wschód słońc* 
Zachód słońc* 
Wschód księżyc* 
Zachód ksiciyet 
Długość <fei> 
Ubyło dnia 

3.44 
19.42 
00.59 
17.31 
16.04 
-.45 

Krótkie wiadomości 
ORGANIZACJA AKADEMII LEKARSKIEJ 

w Łodzi Jest obecnie przedmiotem badań specjal­
nego komitetu, wyłonionego przed kilku dniami. 
W poniedziałek odbędzie się w zarządzie miej­
skim specjalne posiedzenie komitetu organizacyj­
nego, na którym omówione będą sprawy, zwią-
u a e z powołaniem do życia tej wyższej uczelni 
w Łodzi. • . • 

POSIEDZENIE PLENARNE tymczasowe) ra­
dy miejskiej odbędzie się w pierwszych dniach 
sierpnia. Załatwiona będzie na nim sprawa do­
datkowych kredytów na roboty publiczne w Ło­
dzi oraz szereg spraw, związanych z regulacją 
miasta. W związku z tym w czwartek, 28 b. m. 
odbędzie się posiedzenie radzieckiej komisji fi-
nansowo-budżetowej. • . • 

BUDOWA GMACHU CHŁODNI ŁÓDZKIEJ 
przy ulicy Rokicińskiej jest już na ukończeniu. 
,W chwili obecnej wykańcza się elewację iron-
tOwą, w przyszłym miesiącu zaś rozpocznie się 
wewnętrzne wyposażenie chłodni. Na jesieni b. r. 
chłodnia tai tak zw. „brzuch Łodzi", oddana bę­
dzie do użytkn publicznego. 

• . • " 
ARCHIWUM AKT DAWNYCH M. ŁODZI 

przystąpiło do organizacji muzeum pamiątek 
łódzkich. W związku z tym łodzianin p. Zygmunt 
Kahan ofiarował zbiór pism codziennych, doty­
czących przebiegu wojny irancusko.pruskief w 
roku 1870, oraz akta budowy kolei kaliskiej 
V Łodzi. 

• * • 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódf-Mlasto n urzędować będzie w dniu 
28 b. m. w wydziale wojskowym magistratu przy 
Alei Kościuszki Nr. 19. Stawić się winni męż­
czyźni rocznika 1917 i starsi, którzy jeszcze nie 
byli badani, a mieszkają w obrębie 1, 4, 6, 7, 9, 
10, 12, 13 i 14 komisariatów policji. 

I L V -O Z O N 
M O T O R 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap­

teki: 
, L, Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jankie­
w i c z (Stary Rynek 9). T. Stanlelewlcz (Po­

borska 91). A. Borkowski (Zawadzka 45), B. 
Głuchowski (Narutowicza 6). St. Hamburg i 
£ * ? (OJÓwna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 

Piękny gmach urzędu wojewódzkiego 
stanie na Placu Dąbrowskiego, który będzie ośrodkiem reprezen-
tacyjnej dzielnicy miasta.—Wystawa projektów w sali rady miejskiei 

Wczoraj o godz. 1 po pol..w sali ob­
rad rady miejskiej nastąpiło otwarcie 
wystawy projektów budowy gmachu u-
rzędu wojewódzkiego w Lodzi. Wysta­
wa wzbudziła duże zainteresowanie. 
Projekty bowiem obejmowały nie tylko 
sam gmach urzędu wojewódzkiego, któ­
ry ma być najpiękniejsza i najbardziej 
reprezentacyjną budowlą w Łodzi, lecz 
założeniem ich było równoczesne roz­
planowanie placu im. Dąbrowskiego, 
nadanie mu takiego wyglądu, by zapo­
czątkował on nowoczesna dzielnice Ło­
dzi. 

Na konkurs nadesłano 12 projektów. 
Oczywiście, było rzeczą niemożliwą 
przyznać dwanaście pierwszych nagród. 
Wszystkie jednak prace, przedstawione 
jury, stoją niemal na jednym poziomie. 
Projektowane gmachy prześcigają sie 
swym pięknem i wspaniałą architekto­
niczną forma. A rozplanowanie placu 
Dąbrowskiego budzi zachwyt u wszy­
stkich, którzy kochają te szarą, bezbarw 
ną. brzydką Łódź i chcieliby ujrzeć ją 
Jak najrychlej w nowej szacie. 

Na otwarcie wystawy przybyli nacz. 
Inż. Jellinek jako reprezentant p. woje­
wody łódzkiego, prezydium magistratu 
z prez. Godlewskim na czele, zaproszeni 
goście, wyżsi urzędnicy województwa 
i zarządu micjsfkiego oraz przedstawi­
ciele prasy. 

Sala obrad rady miejskiej zastawio­
na jest planami. Ńa czołowym miejscu 
wszakże znajduje się projekt Inny. opra­
cowany przez zarząd miejski — projekt 
przebudowy calei dzielnicy przydworco­
wej, od dworca Fabrycznego do pi. Dą­
browskiego. Wszystko bowiem tworzy 

tu jedną całość i budowa gmachu urzędu 
wojewódzkiego ma być tylko fragmen­
tem przyszłej, nowej dzielnicy. 

Krótkie słowo wstępne wygłosił inż.. 
Leyberg z zarządu miejskiego. Podkre­
ślił on, że zarząd miejski od dawna pra­
cuje nad realizacją nowej Łodzi. Szcze­
gólna uwaga zwrócona jest na pi. Dą­
browskiego, który stworzyć ma central­
ną dzielnicę naszego miasta wraz z te­
renami, ciągnącymi się od dworca Fa­
brycznego. Do niedawna jeszcze tory 
kolejowe szły przez ulicę Sienkiewicza, 
most kolejowy przechodził na ul.. Kiliń­
skiego. Dziś już część planu została 
zrealizowana. Tory zostały cofnięte, na 
dawnych terenach przydworcowych 
prowadzi sie budowę Domu-Pomnika 
Marszałka Piłsudskiego, przed dworcem 
założono piękne plantacje. Dalszym eta­
pem pracy będzie przesuniecie dworca 
do ul. Targowej, budowa nowego gma­
chu dworcowego i przebicie ulicy do pl. 
Dąbrowskiego. Perspektywa z tej ulicy 
wskazywać będzie sam plac oraz fron­
ton urzędu wojewódzkiego. 

Ważną jest rzeczą, że przyszła au­
tostrada Łódź — Warszawa, łączyć się 
będzie z tą nową przebitą ulicą, to też 
bezpośrednio ze stolicy wjedzie się na 
najpiękniejszy plac Dąbrowskiego, oto­
czony monumentalnymi budynkami. 

— Godzi sie podkreślić jedno — oś­
wiadczył inż. Leyberg. — Miasta po­
wstają powoli, zabudowują sie w ciągu 
dziesiątków lat, a Łódź zmienia swój 
wygląd w ciągu Jednego pokolenia. Pro­
jekty obecne będą zrealizowane w cią­
gu najbliższych lat i przynaimnle] cześć 
Łodzi otrzyma zgoła inne oblicze. 

ooooc<xxx>ooc©oooocooococoooocoo 

D o P o r y t a i n a R i w i e r * 
d o C a r m e n - S y l v a 
d o B u d a p e s z t u E n a d B a l a t o n 

P. B. P. ARGOS, Łódź, Piotrkowska 60 tel 104-00 

D w o r z e c G ł ó w n y w W a r s z a w i e 
będzie ogrzewany i wentylowany elektrycznie.—Kasy 

biletowe będą wyposażone w drukarnie 
Całkowite wykończenie budowy ; ruchomej taśmie, połączonej z mccha-

Dworca Głównego w Warszawie, pro- nizmem zegarowym, tak, aby były wy-
jedynie najbliższe pociągi. wadzonej od 3-ch lat, przewiduje się w 

końcu 1939 r. 
Dworzec będzie wyposażony w naj-

bardiziej nowoczesne urządzenia; będzie 

świetlane 
Sygnalizowane będą również odloty sa­
molotów i opóźnienia pociągów. 

Projektuje się wykonanie ruchomych 
on ogrzewany elektrycznie, instalacjaj schodów o długości biegu około 14 m. i 
ta jest bowiem bardziej dogodna w kon- j wysokości podniesienia ca 7 m. Schody 
serwacji, zajmuje mniej miejsca, ułatwia! będą zaopatrzone w fotokomórkę elek 
obsługę i umożliwia doprowadzenie 
przewodów grzejnych do każdego miej­
sca. Stopień nagrzewania regulowany 
jest termostatami, w zależności od tem­
peratury zewnętrznej. Większość po­
mieszczeń ogrzewana będzie przy po­
mocy podłóg grzejnych, co stwarza ide­
alne warunki, gdyż decentralizuje źród­
ła grzania i ciepło wydziela się przez 
promieniowanie, łagodnie rozprowadzo­
ne na dużej przestrzeni podłogi. • Po-

tryczną, wprawiającą samoczynnie scho 
dy w ruch w chwili zbliżenia się prze­
chodnia. 

Kasy biletowe wyposażone będą w 
maszyny do drukowania biletów, które 
wyeliminują zarówno torniony, jak i 
ręczne wypisywanie biletów. Każda z 
maszyn zawierać będzie około 2.000 re-
lacyj i umożliwi kasjerowi szybkie wy­
dawanie biletów. 

Oprócz Dworca Głównego, Warsza 
mieszczenia będą wentylowane przez ! wy Wschodniej i Warszawy Zachodniej, 
tłoczony strumień powietrza, który w do czasu należytej rozbudowy węzła 
zimie będzie nagrzewany. warszawskiego korzystać będziemy 

Sygnalizacja będzie automatyczna i jeszcze z dworców Warszawa Gdańska 
scentralizowana, przede wszystkim i Warszawa Wileńska jako 
świetlna; megafony są przewidziane ie-
dynie jako uzupełnienie. W restaura­
cjach, poczekalniach, hallach czas odej­
ścia pociągów wyświetlany będzie n« Południe 

pomocni­
czych. Poza tym jest w projekcie budo­
wa zupełnie nowej stacji dla południo­
wej dzielnicy Warszawy — Warszawa— 

Tragiczny wypadek samochodowy 
Głuchoniemy został przejechany, wóz uległ rozbiciu 

Wczoraj, około godz. 5 nad ranem na 
autostradzie łódzko-warszawskiej, po­
między Kamińskiem a Piotrkowem, miał 
miejsce tragiczny wypadek 

Z Warszawy do Łodzi jechał samo­
chód ciężarowy, prowadzony przez .la­
na Szłyka z Warszawy. Nagle na drodze 
zjawił się jakiś mężczyzna. Mimo pona­
wianych sygnałów nie ustępował i nie 
zbaczał z drogi. 

Szofer chciał w ostatniej chwili skrę­
cić, było już jednak za późno. Przecho­
dzień dostał się pod koła, zaś samochód 
wpadł na słup telefoniczny, rozbijając 
się całkowicie. 

Jak się okazało, przejechanym był 
głuchoniemy, Józef Pruszyński, zamiesz 
kały w Kamińsku. Odwieziono go do 
szpitala. Policja wszczęła dochodzenie. 

(ig). 

HA ZIMNO 
g a s i pcatywtm&> 

P a c z k a 1 0 0 g r . 6 0 g r o s z y 

Z kolei Inż. Porczyński z urzędu wo­
jewódzkiego wyjaśnia, w jakich warun­
kach cdbył sie konkurs. Chodziło nie 
tylko o budowę gmachu, ale o zupełnie 
nowe rozplanowanie pl. Dąbrowskiego. 
W wyniku konkursu przyznane zostały 
nagrody. Pierwszą nagrodę otrzymali 
architekci łodzianie inż. Alchimowlcz 1 
inż. Albrecht. 

W dalszym ciągu nastąpMa prezenr 
tacja projektów. Niektóre z projektów 
uzasadniali sami autorzy, inne — wyjaś­
niał inż. Leyberg. 

Rysunki perspektywistyczne umożli­
wiają nawet laikom zapoznanie się z 
projektowaną budową. Na szczególną 
uwagę jednak zasługują projekty, które 
otrzymały I 1 II nagrodę, gdyż jeden z 
tych projektów, będzie realizowany. 

Projekt, który otrzymał pierwsza na-
grods przedstawia się mniej więcej na­
stępująco: gmach urzędu wojewódzkie­
go stanąć ma na samym placu Dąbrow­
skiego, niemal na całej jego szerokości 
tuż przy ul. CcgielnłaneJ. Część gmachu 
mieścić się będzie na placu, przy zbiegu 
ulic Cegielniancj i pl. Dąbrowskiego. O-
bic części gmachu C-piętrowcgo, maja 
być połączone pomostem na wysokości 
I piętra, tak że pod gmachem przecho­
dzić będzie ulica i przejeżdżać mają 
tramwaje. Natomiast w głębi działki na 
rogu, stanąć ma 4-piętrowy dom miesz­
kalny, w którym mieścić się będzie mie­
szkanie p. wojewody łódzkiego oraz in­
ne mieszkania dla urzędników woje­
wództwa. 

Drugi projekt przewiduje, że gmach 
urzędu wojewódzkiego stanie na samym 
placu Dąbrowskiego, dzieląc ten plac ua 
dwie części — z jednej i drugiej strony 
znajdować się będzie skwer. 

Wystawa niewątpliwie godna jest 
obejrzenia. Łodzianie będą mieli satys­
fakcje, oglądając nie tylko projekty 
gmachów, ale także projekt przebudo­
w y całej dzielnicy przydworcowej. 

IX)dać jeszcze wypada, że urząd'wo­
jewódzki otrzymał już odpowiednie fun­
dusze na budowę. Roboty zaczną się 
tedy jeszcze w sezonie bieżącym, po o-
statecznym wyborze jednego z 2-ch 
wyżej wymienionych projektów. (s) 

^ P O C I S K I 
RADYKALNIE USUWAJĄ 

" R Y S Z A R D 
PUDEŁKO 5 SZTUK-1 ZŁ. 

ZADAĆ W APTEKACH I SKŁADACH API. 

Zamach samobójczy 
Wczoraj targnęła się na życie, w bra­

mie domu przy ul. Piotrkowskiej 56, 
31-letnia Marianna Swiętoslawska, za­
mieszkana przy ul. Złotej 2. Wypiła ona 
jakąś nieznaną truciznę, "po której na­
tychmiast straciła przytomność. Cieka­
wym szczegółem jest, iż Jest ona w cią­
ży. W stanie niemal beznadziejnym od­
wieziono ją do szpitala w Radogoszczu. 

Gdy doprowadzono ją do przytom­
ności, Swiętoslawska wyraziła żal, że 
zcstoht uratowana, oświadczyła, że 
£d<-by miała powrócić do zdrowia, targ­
nie się na życic po raz wtóry. (ig). ^ 
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P a r y ż p r z e t a ń c z y ł 9 
Od 14-go do 22 b. m. trwała wielka zabawa ludowa na ulicach i pla­
cach stolicy świata. — Ten sam tłum, który zburzył Bastylię... — Czy 

żona prezydenta jest równa królowej? 
(Oa spee#crfftego korespondenta „Repubiilti" MJO Franc/i) 

Paryż. 22 lipca. 
Tego Paryż jeszcze nie Drzeżywał... 

Przez dziewięć dni i dziewięć nocy bez 
przerwy — tańczono na ulicach stolicy 
nadsekwańskiej.... Przez dziewięć dni i 
nocy płonęły kolorowe lampiony, powie­
wały chorągwie i girlandy, ryczały głoś 
niki radiowe na ulicach i placach, a we­
sołe parki w barwnych papierowych 
czapeczkach kręciły sie w nieustannym 
tańcu. Karnawał w lecie, nieprzerwana 
zabawa ludowa, prosta, bezpretensjo­
nalna, przeniknięta szampańska beztro­
ską, właściwą ludności Paryża. 

Dwa wydarzenia złożyły sie na ten 
nastrój ulicy paryskiej: irancuskJe świę­
to narodowe dn. 14 lipca, rocznica dnia 
zdobycia Bastylii. oraz wizyta angiels­
kie] pary królewskiej, trwaiaca od 19, 
do 22 lipca włącznie. 

Dzień święta narodowego bvł zaw­
sze obchodzony przez paryżan trzy dni 
a raczej trzy noce z rzędu. Od dawien 
dawna już w przeddzień święta — 13 
lipca, tańczono na ulicach Paryża i tra­
dycyjnym zwyczajem — zabawy ludo­
we przeciągały sie przez dzień następ­
ny, t. j . 15 lipca. Tym razem jednak 
święto narodowe przypadło na czwar­
tek. Czyż było do pomyślenia, ażeby 
w piątek przerwać zabawę. DOdczas 
gdy Pan Bóg przykazał. ażebv lud ba­
wił się tradycyjnie w sobotę I niedzie­
lę? Paryż przez pieć dni obchodzi! świę 
to „14 lipca", aiż jeden tylko dzień, smut 
ny, ponury, powszedni poniedziałek 1S 
lipca podzielił obie wielkie uroczystości. 
Ażeby nie wyjść z wprawy. Francuzi 
przerzucili „most" poprzez te dwie u-
roczystości: poprostu przetańczyli rów-, 
nież poniedziałek, ażeby w pełni wyko- j 
sztować tę przyjemność w czasie trzech 
następujących po sobie dni — tym ra­
zem dla uczczenia pobytu angielskiej pa 
ry królewskiej. 

Dzięki temu zbiegowi okoliczności 
stała się możliwa rzecz niebywała: dzic 
wieć dni i dziewięć nocy Parvż szalał. 

Karnawał w lipcu 
Trzeba cofnąć sie o wiele, bardzo 

wiele lat wstecz, ażeby znaleźć się 
znów w tej wesołej atmosferze praw­
dziwie galijskiej wesołości, iaka dała 
się ogólnie zaobserwować w ciągu u-
biegłych dni. 

Trudno opisać nastrój, iaki ogarnął 
ludność Paryża w dniach pobytu króla 
Jerzego i królowej Elżbiety. Wsystko 
uległo zmianie-- nawet powietrze, to ła-
.godne paryskie powietrze letnie, mgli­
ste o brzasku, złociste i cienłe wicczo-

Z okazji pobytu angielskiej pary królewskiej w Paryżu, odbyła siw rewia wojskowa, największa od czasu wojny światowej. Na zdleclu 
widzimy przemarsz spalilsów. 

rem, jasne i przejrzyste w nocy. Ol­
brzymie reflektory rozświetlały niebo 
paryskie ' swymi jasnymi promieniami. 
Zieleń Pola Elizejskiego wydawała się 
jaśniejsza niż we dnie w jaskrawym bla 
sku potężnych reflektorów. Osiem rzę­
dów aut, zwróconych w iednvm kie­
runku — stało niemal nieruchomo. Na 
nich ludzie, którzy nie siedzą, lecz sto­
ją, ażeby dokładniej obserwować wszy­
stko, co się dokoła dziele, Ulice zale­
gały nieprzebrane tłumy: iric zwykli 
przechodnie, przechadzający sie w tej 
„wytwornej" dzielnicy, lecz lud. który 
napłynął tu ze wszystkich stron miasta 
i Francji, podobnie Jak podczas zeszło­
roczne! wystawy światowel. 

Nieustanny przypływ fali ludzkiej 
przypominał olbrzymi ruch jarmarczny. 
Była to prawdziwa pielgrzymka ludów 
poprzez Pola Elizejskie. Plac Zwycię­
stwa, Wielkie Bulwary. Fale ludzi, fale 
światła, jaskrawe barwy i szampański 
humor — to był Paryż w całci swej o-
kazalości w czasie dni wizyty królews­
kiej. 

Uprzywilejowani i lud 
Ruc Royale. Północ. Przedstawienie 

galowe w operze skończyło sie. Orszak 
królewski w otoczeniu gwardii republi­
kańskiej na koniach i jeźdźców w czer­
wonych uniformach przemknął ulicami. 
Tłum spływa z Placu Zwycięstwa ku 
kościołowi Madclcinc. Naprzeciw wy­
pełzają jak liszki olbrzymie limuzyny. 
Siedzą w nich wybrani z wybranych: 
owych 2200 osób, którym udało się o-1 królewskiej krwi. witane serdecznie 

! trzymać zaproszenia na galowe przed-1 owacyjnie przez potomków tamtych lu-
| stawienie w Operze. dzi ulicy, którzy posyłali królów na gi-
I Co kilka minut auta sie zatrzymują.' lotyne. W serdeczności tei iest nieco 
• Trudno przecisnąć sie naprzód. Co chwij ironii, pozbawionej szacunku i zachwy-
la bowiem tłum otacza wozv. a „człO- tu, pomieszanej raczej z pewna nonsza-
wiek ulicy" zagląda do wnętrza, oglą-! lancją. która mia oznaczać: 

i dając bez żenady dziwne ..zwierzęta". 
które zajmują w nich mieisca: starszych 
panów we frakach z szerokimi wstega-

nle żenując sie. mówi wszystko, co my­
śli. Wszyscy sie śmieją, również ci 
„niedostępni", dalecy, którzy siedzą w 
autach. Narazić uśmiech ich iest wymu­
szony, czują sie jakoś nieswoio. wsty­
dzą się czegoś odrobinę. Niebawem je­
dnak beztroski humor ulicy zaraża Ich 
i śmieją sic już razem z nimi. 

Lody zostały przełamane. 
Jak to już dawno, kiedy „plebs" miał 

moiżnoić tak bliskiego zetknięcia się z 
„Arystokracją . 

Było to 145 iaf temu 
Coprawda lud świętował przed paru 

dniami rocznice zdobycia Bastylii, twicr 
dzy swego króla. Wówczas to lud zet­
knął się z „wytwornymi panami", wy­
ciągał ich z posuwających sie powoli 
powozów, wieszał ich na latarniach lub 
też wrzucał ich do Sekwany. Bezpośre­
dnio po tym przejeżdżały tamtędy wo­
zy ze skazanymi na śmierć arystokra­
tami. 

W tym miejscu właśnie skręcały one 
z ulicy St. Honorć na ta sama ulice 
Royale, w kierunku Placu Zwycięstwa, 
tam, gdzie stała gilotyna, wyciągająca 
swe ramiona po dalsze ofiary. 

W jednym z tych wozów zajął też 
miejsce król, a później i królowa. 

Od tej chwili minęło 145 lat.... Szmat 
czasu — jeśli patrzeć z perspektywy ży 
cia ludzkiego, a tak mało z punktu wi­
dzenia historii ludów i ulicy, przez któ­
rą przejeżdżają teraz inne wozv i luksu 
sowe samochody. Auto z innymi gośćmi 

mi na piersiach, dyplomatów w unifor­
mach, wysokich wojskowych, panie we 
wspaniałych toaletach, olśniewających 
bielą ramion i klejnotów, w cennych fu­
trach, brylantowych diademach we 
włosach. 

„Człowiek ulicy" cieszy sie. iest roz 
bawiony. Pierwsze wozy przejeżdżają, 
witane milcząco przez tłum: przy na­
stępnych pada już kilka dowcipnych, 
ciętych uwag — a przy dalszych lud, 

Znamy was. bracia, już dawniej was 
widzieliśmy, coprawda wiele tuż czasu 
minęło, ale mim 0 to ide zapomnieliś­
my... 

G?y pan: M u n uczyniła 
riobfze? 

Uroczystości się skończyły. Król 
wrobił do Anglii, a prezydent Republiki 
Francuskiej odpoczywa po trudach i 
znojach, związanych ze skomplikowany­
mi obowiązkami głowy państwa. Paryża-

nie mile wspominają minione dni święta, 
które pozestawiły niezatarte wrażenie. 
Wszystko udało się doskonale, nawet 
sceptycy nie mają nic do zarzucenia —-
a trudno powiedzieć o Francuzach, aże­
by w naturze ich leżał sceptycyzm. 

A jednak jakiś „robak" toczy duszę 
narodu. 

Madame Lebrun, żona prezydenta 
Republiki, złożyła przed królową Anglii 
dworski ukłon... Jest to fakt niewątpli­
wy, albowiem wszyscy mogą oglądać ten 
moment w dodatkach filmowych i na 
zdjęciach: Madame Lebrun skłania się 
nisko przed królową, która w odpowie­
dzi lekko pochyla głowę. Czy tak być 
musiało? 

Jeszcze dziś kwestia ta jest poważnie 
roztrząsana przez całą Francję. Znawcy 
ceremoniału tłumaczą niewtajemniczo­
nym: królowa Anglii jest „głową koro­
nowaną", podczas gdy pani Lebrun jest 
„zaledwie" małżonką prezydenta Re­
publiki. Monsieur Lebrun jest ;'ł >wą 
państwa i jako taka równa królowi, je­
go małżonka jest natomiast osobą .pry­
watną. 

Niech i tak będzie, — mówią niewta-
jemniczeni. Ale pani Lebrun jest jednak 
„pierwszą damą Francji", reprezentuje 
kraj obok swego męża. Dlaczego więc 
la nierówność między nią i królową? 

Jest to kwestia sporna, godna króla 
Salomona. Dobrze jednak, że ludzie 
potrafią się nad nią głowić: świadczy to ( 

że nie mają chyba większych kłopotów... 
N. 

G R A f i D - K I N O 
i ziś o godzinie 12 i 2 

2 PORANKI 
Prezydent Francji Lebrun wita angielską parę po cenach zniżonych 
królewska ua specjalnie zbudowanym dworcu j 8 5 g r . i 1 . 0 9 

paniała para aktorska KATARZYNA HEPBURN 
i FRANCHOT TONF 

wzruszającym dramacie miłosnym 

. A T Ż Y C I A 
w Lasku liouloiisklm w Paryżu 

Brytyjska para królewska w chwili opuszcz"' 
ula dworca w Lnsku Bouloiiskiiu, skud odl e" 

chata do pałacu D'Orsay-
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JAK ZGIKĄŁ WIELKI WYNALAZCA DIESEL? 
Inżynier, którego nazwisko figuruje w traktacie wersalskim.—Zniknął 
on w tajemniczy sposób w chwili, gdy zamierzał sprzedać Anglii 
model swego motoru.—Gangsterskie metody przemysłowca Kruppa 

Jedynym wynalazcą w historii świa­
ta, którego nazwisko figuruje w trakta-

tacie wersalskim, jest Rudoli Diesel. 
Nazwisko to widnieje w klauzuli, na mo­
cy której na okres dziesięciu lat zabro­
niono Niemcom fabrykowania i używa­
nia motorów Diesla. 

Nic była to zwykła fantazja. Był to 
odwet Wielkiej Brytanii za tajemniczą 
śmierć wielkiego wynalazcy niemieckie­
go, która nastąpiła przed 25 laty, na 
rok przed wybuchem wojny światowej, 
gdy Diesel jechał do Anglii, by tam pod­
pisać urnowe ua prawo eksploatacji jego 
wyiulazku. 

B f k ledffóp pasażera 
W dniu 29 września 1913 roku, oko­

ło godziny 9 rano czterech gentlemanów, 
clegaicko ubranych, oczekiwało na przy 
stani portu w i iarw ich, na nadejście stat­
ku niemieckiego „Dresden", przybywa­
jącego z Antwerpii. Okręt przybił do 
przylani o oznaczonej godzinie. Czterej 
panovie w milczeniu przyglądali się lą-
dowaiiu pasażerów. Po upływie pół 
godziły ostatni z nich wysiadł na ląd. 
Panonie spojrzeli na siebie ze zdumie­
niem A po chwili jeden z nich zbliżył 
się d) kapitana statku, który właśnie wy 
chod:ił: 

— Czy nie ma więcej pasażerów? 
—. Nie, ostatni już wyszedł. 
T - Ależ to niemożliwe — zawołał 

Anglk — na pokładzie znajdował się 
Ruddf Diesel. Wysłał przecież ze stat­
ku wczasie drogi depeszę do nas, zapo-
wiadijąc swe przybycie. 

— Diesel? istotnie, był taki pasażer 
na otoęcie — przyznał kapitan: 

—; Mcie zasnął w swej kabinie? 
—! Natychmiast sprawdzę... 
W kilka chwil później na okręcie na-

staplb poruszenie. Steward, wysłany 
dokaliny Diesla, wrócił z wiadomością, 
że w>rawdzłe znajduje się tam cały ba­
gaż, ile inżynier zniknął bez śladu. 

Ni miejsce przybyła policja. Śledz­
two yykazało że Diesel, sądząc z niena­
ruszonego łóżka, nie spędził nocy w 
swej kabinie. Przeszukano jego rzeczy. 
Nie iyło wśród nich tego, co powinno 
było, zdaniem Anglików, się znajdować. 
Nie Iyło planów nowego motoru. 

C» sie stało z niemieckim inżynie­
rem? Gdzie podziała się teczka z pla­
nami' 

„Dresden" opuścił port w Antwerpii 
poprzedniego dnia o godz. 6 wieczorem. 
Diesd zjadł obiad w salonie i według 
zeznań personelu, był w bardzo dobrym 
humo-ze. co wykluczało hipotezę samo-
bójstva. . Zresztą samobójstwo byio 
wykltczonc: czterej panowie, którzy go 
oczekiwali, byli wysłannikami nowoza-
łożonej ilrmy „British-Diesel". Wielki 
wynalazca miał wziąć udział w pierw­
szym, inauguracyjnym posiedzeniu za­
rządu towarzystwa, podpisać umowę, 
wręczyć umowę swego wynalazku i za-
inkasDwać bardzo poważną kwotę pie­
niężną. A więc samobójstwo wyklu­
czone. Przypadek? Diesel nie używał 
nigdy alkoholu. Morze było zupełnie 
spokojne. Pokoi zabezpieczony był tak, 
że mowy nic mogło być o nieszczęśli­
wym wypadku. 

Ślidztwo utknęło na martwym punk­
cie. Towarzystwo „British Diesel" mu­
siało się rozwiązać. 11 października ma­
rynarze holenderscy znaleźli zwłoki 

K i n o E W R O P A k 
Pocz. 12, 2. 4, 6, 8. 10 
TYTAN EKRANU H A R R Y B A U R W 

w (limie wielkich namiętności ' » 

Kapłan Mollenard 1 

Diesla, pływające przy ujściu Skaldy. 
Nie znaleźli przy nich nic, poza dowo­
dem osobistym. Planów jego nie było. 
Tajemnica śmierci nie została wyjaśnio­
na. 

Uf sidłach Kruppa 

rre motorów ropnych pochodzi z roku 
1893. Diesel publikujo książkę, w któ­
re! omawia zasady sweg.i wynalazku. 
Książka budzi wiellc e połaszenie w 

śv.';ecie technicznym Ze-gadmenie sto­
sowania ciężkich olejów jest odtąd roz­
wiązane. now,v materiał painy jest bar-

Kudoif Diesel urodził się w Paryżu, I dziej ekonomiczny i równie poczuj jak 
w rodzinie emigranta niemieckiego, któ-! węgiel. 
ry przy wędrował, do Francji dla zarób- i W 'kilka tygodni po tej publikacji 
k u . młody Rudolf mówił tylko po fran- Diesel otrzymuje list od słynnegj Krup-
cusku. 1 o tez po pewnym czasie ojciec j pa, który proponuje mu doskonalenie 

ł go do dziadków do Augsburga, j wynalazku w jego zakładach, ofiarując 

S2c jego decydujące odkrycie w dziedzi-] zgłoszony będzie na nazwisko Diesla. 
Ale strona finansowa patej.ru. której 
Diesel w pierwszej cliw iii nie zrozu­
miał, była tak zredagowana, że niemal 
cały zysk materialny przypadał Krup­
powi. Dieslowi pozostawała tylko sła­
wa... 

Ody Diesel dowiedział się, w jaki spo 
sób został oszukany, zapr/ysiagł zem­
stę. Postanowi} skonstruować nowy 
motor, przewyższający pierwszy siłą, 
ekonomiczniejszy, tańszy. Wysiłki jego 

by nauczył sie języka ojczystego, ode 
bral wychowanie niemieckie i nauczył 
się jakiegoś zawodu. 

Młody chłopiec miał zaminowanie do 
mechaniki. Chciał zostać .inżynierem. 
Ciężka była jego droga do dyolomu. Ani 
rodzice, ani dziadkowie nie mogli łeżyć 
na jego studia. Przydał mu się wówczas 
język francuski. Udzielał lekcji francus­
kiego I w ten sposób zarabia! na życie 
i naukę. 

Po ukończeniu studiów i zdobyciu 
dyplomu inżyniera. Diesel przyjeżdża 
do Paryża i tam doznaje pierwszego roz­
czarowania życiowego, Wybitnie uta­
lentowany, rozpoczął od razu prace nad 
wynalazkami. A jego pi-erwszym dzie­
łem był aparat chłodniczy. Konstrukcja 
aparatu była tak świetna, że Wydawało 
się. iż Diesel za iednym zamachem zdo­
był sławę i majątek. Diesel protestował , 
ale nie tylko nie zdołał odebrać swego 
wynalazku, lecz stracił również posadę. 

To pierwsze niepowodzenie wzbu­
dza w nim nieufność do ludzi. Posta­
nawia ip» przyszłość.być Ootrożniejszy. 
Zajmuje'sie dalej wynalazkami. Pierw-

mu do dyspozycji laboratorium, materiał 
i robotników. Młody inżynier przyjmu­
je natychmiast ofertę. 

Po kilku miesiącach augsburska ia-
b«\\ka Kruppa wypuszcza pierwszy mo­
del motoru Diesla. Diesel zarzyna się 
starać o uzyskanie patentu. Mijają jed­
nak miesiące — bez skutku. Diesel do­
wiaduje się. że szereg zakładów przemy 
slowyih. dla których jego wynalazek o-
znacza ruinę, założył sprzeciw Ale w 

ufaniu oświadczono mu co innego: 
wszystko działo sie za sprawą Kruppa, 
chodziło o to. że Krupp pra, sn ;c by wy­
nalazek zosta! opatentowany pod jego 
nazwiskiem, podczas gdy wynalazca 
zadowolić sie ma tylko zyskami, które 
zagwarantuje mu umowa. Ale Diesel, 
który nie zapomniał jeszcze swego pierw 
szego doświadczenia, odmawia katego­
rycznie. 

Oszuhsńcza imowa 
Fryderyk Krupp wreszcie ustąpił. 

Zgodził się na podpisanie kontraktu, w 
myśl którego' patent na nowy motor 

Pieniądze toczą się po bruku... 
Trzech tragarzy, którzy „pomagali zbierać", 

pociągnięto do odpowiedzialności 
Wczoraj na podwórzu domu przy ul. 

Piotrkowskiej 36 rozegrała się niezwy­
kła scena. 

W domu tym mieszka niejaka Feli­
cja Gokiberg, córka kupca. Wracała ona 
7 banku, w którym zmieniła banknoty na 
Mion. W woreczku niosła 250 złotych 
w samych drobnych monetach. Gdy szła 
przez podwórze, woreczek rozwiązał się 
i cała jego zawartość wypadła na bruk. 

Na podwórzu powstał nieopisany 

rwetes. Rzucili się bowiem do zbierania 
rozsypanych pieniędzy tragarze, którzy 
stali w bramie. Zbierali — ale nie do wo­
reczka, lecz do własnej kieszeni. 

Goldberżanka zorientowała się szyb 
ko w sytuacji. Pobiegła po policjanta. 
1'izej tragarze powędrowali do komisa 
riatu, gdzie odebrano im „łup" i sporzą­
dzono protokuł. celem pociągnięcia do 
odpowiedzialności, (ig).' 

ii pod NA dozorcę nocnego 
J e d n e g o ze sprawców zdołano ująć 

Wczorajszej nocy pełniący służbę 
przy zbiegu ulic Radwańskiej i Żerom­
skiego dozorca nocny Józef Krysiak, 
zauważył kilku podejrzanych osobni­
ków, kręcącycli się koło jednego z do­
mów. Zbliżył się więc, pragnąc zorien­
tować się, jakie zamiary knują niezna­
jomi. •! w tym momencie jeden z nich 
zbliżył się do Krysiaka i kopnął go z ca­
łą siłą w brzuch. Dozorca upadł na zie­
mię, zdołał jednak wyciągnąć gwizdek 

strażników. . Jednego napastnika, tego 
właśnie, który kopnął dozorcę nocnego, 
zdołano obezwładnić i ująć. 

W komisariacie, dokąd go odprowa­
dzono, okazało się, iż jest to Jan Sałaciń-
ski, zamieszkały przy ul. Marysińskiej 
nr. i4, znany policji awanturnik i wła­
mywacz, wielokrotnie karany. Wstępne 
dochodzenie ustaliło, że Sałacinskl wy­
bierał się wraz z kolegami na „robotę", 
zamierzając włamać się do jakiegoś 

Ceny 
od 

miejsc 
3 0 g r . 

DZ Ś 2 PORANKI ULGOWE 

zaalarmować strażników nocnych. Na- (mieszkania. Narazie nie ujawnił on naz-
pastnicy rzucili się do ucieczki, ale przezwisk swych towarzyszy, (ig). 
ciął im drogę jeden z nadbiegających 

Parcele budowlane 
p r z y UL. K R / . e m i e n i e t K i e j 

d o s p r z e d a n i a 

zostały uwieńczone sukcesem. Posta­
nowił sprzedać patent pierwszemu lep­
szemu konkurentowi Kruppa. Ale nowy 
metor mógł b y ć opatentowany dopiero 
po wygaśnięciu pierwszego patentu. Die 
sel czeka cierpliwie 10 lat. 

Wreszcie w roku 1911 Diesel może 
już wystąpić ze swym wynalazkiem. W 
obecności delegatów ministerstwa ma­
rynarki, zaproszonych przez niego, de­
monstruje on swój nowy motor. Wska­
zuje, że może on być zastosowany na 
okrętach, wielkich pasażerskich i specjał 
nego typu łodziach. 

Następnego dnia Diesla wezwano do 
ministerstwa. 

— Wobec niebezpieczeństw*, które 
grozi ojczyźnie niemieckiej, wynalazek, 
którym może się pan szczycić, nie nale­
ży dc pami wyłącznie. Nie chcemy, by 
pan sprzedawał go prywatnym fabry­
kom okrętów. My go zakupimy dla fa­
brykacji łodzi podwodnych. 

Ale pert raktacje nagle zaczęły <s:ę 
przeciągać. Diesel wkrótce dowiedział 
się. 0 co cliodzi. Stary jego przeciwnik. 
Krupp czvnll wszystko, by go zgnębić. 
Tłumaczy! cu wpływowym osobom ad-
niiraii. ,">. że Diesel nie będzie mógł ; tak 
nikomu innemu sprzedać swego wyna­
lazku, skoto rząd nie pozwoli. Wlec na­
leży zmusić 'nżyniera do ustępstw. 

Trapiczsia pairSi 
Diesel czeka, aż wreszcie jeg) c i e r ­

pliwość zostaje wyczerpana. U o ł i e Siij 
osobiście do ministerstwa i składa oś-
wiadT.er . ia. że skoro w ciągu ty^oLna 
n ! i będzie podpisana umowa. będzie pq 
uważał sie za zwolnionego od wie lk ich 
zobowiązań wobec rządu. 

Po tygodniu, gdy nie otrzymał jesz­
cze odpowiedzi, natychmiast napisał do 
Londynu. Anglicy pośpieszyli z przyję­
ciem oferty. Ukonstytuowała się grupa 
finansistów, utworzono firmę ..British-
Diesel" dla eksploatacji jego wynalazku. 

27 września 1913 roku Diesel przy­
był do Antwerpii. Spędził dzień w por­
cie belgijskim. września zgłosiło się 
do jego hotelu dwóch panów, którzy o-
świadczyli, że są wysłannikami niemiec­
kiego ministerstwa marynarki. Uprze­
dzili go, by zrezygnował ze swych pla­
nów i nie wywoził do Anglii planów wy­
nalazku. Ale Diesel uparł sie. Genialny 
wynalazca chciał wreszcie odpocząć. 
Chcią'1 zacząć korzystać z owoców swej 
wieloletniej pracy. Warunki, jakie ofia­
rowali Anglicy, całkowicie mu odpowia­
dały. I tego samego dnia o godz. 6 
wiecz. wsiadł na statek ..Dresden" uda­
jący się do Anglii. 

Tajemnica jego zgonu ni«dy me zos­
tała wyjaśniona. Nikt, nie wicilział. w 
jaki sposób wpadł on do morza, co się 
stało z planami jego wynalazku. 

Ale w dziesięć miesięcy później, w 
sierpniu 1914 roku, 200 łodzi podwod­
nych opuściło niemieckie porty wojen­
ne. B y ł y one wyposażone w motory 
Diesla, w nowe modele, na które próżno 
czekało przed rokiem „British Bies^". 

L, H. 

i 
Zgłoszen ia do p. H e r m a n a , ul. P i o t r k o w s k a 5 1 , prawa 

oficyna, I piętro od 1 0 — 1 2 w południe i od 4 — 5 po południu 
w dni p o w s z e d n i e 
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Sezonowcy u p. witemin. Jastrzębskiego 
Delegac ja pros i ła o r o z s z e r z e n i e r o b ó t p u b l i c z n y c h 

i p o d w y ż k ę płac. — Zatargi i strajki w Ł o d z i 
Onegdaj bawiła w Warszawie dele­

gacja związków zawodowych robotni-1 
ków sezonowych, interweniując w mini-] 
sterstwie opieki społecznej w sprawie 
rozszerzenia zakresu pracy na robotach 
publicznych oraz podwyżki płac robot­
ników. Jak wiadomo, na ostatniej kon­
ferencji w zarządzie miejskim w tej spra 
wie, prez. Godlewski oświadczył, że de­
cyzja może być powzięta wyłącznie 
przez ministerstwo, względnie dyrekcję 
główną Funduszu Pracy . 

Delegację przyjął p. wiceminister Ja­
strzębski, komunikując, że kredyty z 
Funduszu Pracy na rok bieżący już zo­
stały wyczerpane, to też jest rzeczą wy­
kluczoną, by można było przeznaczyć 
jakiekolwiek fundusze na ten cel. Jednak­
że biorąc pod uwagę sytuację sezonow-
ców, w najbliższych dniach przyjedzie 
do Lodzi delegat ministerstwa Insp. 
.Wroński, który zorientuje się w sytua­
cji I wyda opinię co do udzielenia Ło­
dzi zezwolenia na zaciągnięcie pożyczki 
ze źródeł prywatnych, co umożliwiłoby 
uwzględnienie postulatów robotników 
sezonowych. • . * 

rvVczoraj zlikwidowany zosta! długo­
trwały zatarg w Widzewskiej Manufak­
turze, jaki wynikł z powodu zwolnienia 
trzech majstrów. Na podstawie opinii 
komisji technicznej, która stwierdziła, 
że majstrowie nie ponoszą winy za nie­
dopatrzenie — dyrekcja zakładów prze­
mysłowych zgodziła się przyjąć wyda­
lonych majstrów. • . • 

Łodzi grozi nowy strajk — robotni­
ków, zatrudnionych w przedsiębior­
stwach transportowo-ekspedycyjnych. 
Robotnicy skarżą się, iż w przedsiębior­
stwach tych nie jest przestrzegana zasa­
da 8-godzinnego dnia pracy. Wystoso­
wali oni do inspektoratu pracy pismo, 
w którym komunikują, iż w wypadku, 
gdyby w ciągu najbliższych dni sprawa 
ta nie została unormowana — proklamu-
ja strajk. 

Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Za pośrednictwem poczytnego Jego 

pisma pragnę złożyć w imieniu własnym 
i dzieci z głębi serca płynące podzięko­
wanie lekarzom i siostrom szpitala 
imienia małżonków Poznańskich za 
ofiarną pracę i poświęcenie w pielęgno­
waniu i leczeniu podczas długotrwałej 
choroby męża i ojca naszego, dr. Zdzi­
sława Prechnera, jak również przyja­
ciołom i kolegom, którzy wsieli udział 
w oddaniu ostatniej posługi Zmarłemu 
oraz za słowa pożegnania i szczerego 
żalu, wypowiedziane nad grobem. 

Łączę wyrazy prawdziwego Lza-
cunku. 

Zofia Prechnerowa. 

Nie pilcie 
surowe! w«»iiv 

Jutro, w poniedziałek, odbędzie się 
w inspekcji pracy konferencja w spra­
wie podpisania nowego układu zbioro­
wego w przemyśle dzianym. Komisja 
mieszana, która miała za zadanie opra­
cować wytyczne dla układu, już ukoń­
czyła swe prace. 

Dziś odbędzie się walne zebranie 
członków ZPZZ (sektor robotniczy OZN) 
na którym omówiona będzie sytuacja w 
przemyśle włókienniczym oraz wygło­
szone będą pierwsze przemówienia na 

temat zbliżających się wyborów do rady 
miejskiej; 

• • • 
We wtorek, na konferencji w inspek­

cji pracy rozstrzygnie się zatarg, jaki 
wynikł przy określaniu stawek płac dla 
murarzy, zatrudnionych w kanalizacji 1 
wodociągach. Jak wiadomo, murarze 
domagają się stawek, obowiązujących 
w. przemyśle budowlanym, podczas 
gdy zarząd miejski wychodzi z założe­
nia, że jest to specjalny charakter pracy, 
nie dający się podporządkować pod wa­
runki, obowiązujące w budownictwie, (i). 

O d p o n i e d z i a ł k u 
2 5 . l ipca d o n i e ­
dz ie l i 31 l ipca 
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Kto z kim zerwał?. 
Wnuk oskarżył Radecką, a sąd ją uniewinnił 

Wczoraj przed sądem toczyła się 
bardzo interesująca sprawa. Na ławic 
oskarżonych zasiadła Marianna Rade­
cka, zamieszkała przy ul. Rokicińskiej 
nr. 46, pod zarzutem usiłowania otmcia 
swego przyjaciela, Karola Wnuka. 

Skargę przeciwko niej złożył sam 
Wnuk. Twierdził on, że z chwilą, kiedy 
chdał zerwać ze swą przyjaciółką, ta 
usiłowała go otruć, wsypując mu do zu­
py kawałki polewy emaliowej. 

Radecka powołała jednak do sprawy 

szereg świadków — kobiet, które zezna­
ły, że Wnuk w ciągu ostatniego roku 
zmienił 6 przyjaciółek, że szantażowul 
mężatki, które nieopatrznie mu uległy 
i t. d. Wreszcie zeznały, że to nie on z 
Radecką, lecz przeciwnie.Radecka z nim 
zamierzała zerwać, wobec czego odgra­
żał się, że zemści się na niej. 

Sąd Radecką uniewinnił, a równo­
cześnie postanowił skierować akta spra­
wy do prokuratora, celem wytoczenia 
sprawy karnej Wnukowi, (t). 

T r u p w w o r k u 
T a j e m n i c z a s b r ^ d n a a pod P i o l i r k o w e n i 

W wodzie, w rowie granicznym na 
łąkach w pobliżu Kamieńska, dokonano 
makabrycznego odkrycia. 

Przechodnie zauważyli leżący w ro­
wie jakiś ciężki worek. Po odpakowa-
niu go oczom obecnych ukazał się 
straszny widok. 

W worku znaleziono trupa jakiegoś 
młodego mężczyzny. Na głowie, szyi, 
boku i rękach denata rozpoznano ślady 
ran, zadanych jakimś ostrym narzę­

dziem. 
Dochodzenie policyjne ustaliło, że 

denatem jest 30-letni Stefan Kuśmirek, 
stały mieszkaniec Kamieńska. 

Kuśmirek w dniu 16 bm. wyszedł z 
domu. udając się na rowerze w niezna­
nym kierunku. Od tej pory wszelki ślad 
po nim zaginął. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenie, celem wykrycia sprawcy 
tej ponurej zbrodni. 

Jlmsz reporter %anotowaM... 
W mieszkaniu chlebodawców przy ul. Pogo­

nowskiego Nr. 37 napiła się w celu samobójczym 
essencji octowej Leonia Mielczarek, pracownica 
domowa. Dziewczynę w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala. Przyczyny rozpaczliwego kro­
ku na razie nie ustalono. * . • 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Skiernie­
wickiej Nr. 15 zażył luminalu 28-letni Stefan Ma­
łecki, bezrobotny. Desperata przewiezino do 
szpitala. Przyczyną zamachu samobójczego—roz­
strój nerwowy. 

« 
Na podwórzu domu przy ul. Chłopickiego 15 

na Widzewie, w czasie naprawiania samochodu 
przygnieciony został ciężarem 19-letni Józef 
Osiński, zamieszkały tamże. Poszkodowany do­
znał zgniecenia klatki piersiowej. W stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala. • . • 

Na ulicy Nowomiejskiej 7-letni Pinkus Wol-
rauch (Wolborska 11) najechany został przez ro­
werzystę. Chłopca opatrzył lekarz pogotowia 
ratunkowego, 

Podczas spożywania obiadu 45-letnia Stani­
sława Komorowska (ks. Brzóski 8) połknęła kil­
ka kawałków szkła, kalecząc się dotkliwie. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło poszkodowaną do 
szpitala. 

• 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Piotrkow­

skiej Nr. 64 poparzona została podczas wybuchu 
benzyny 42-lctnia Maria Kraus, lokatorka tego 
domu. Poszkodowana odniosła rany twarzy i rąk 
Pożar ugaszono w zarodku. 

» • • 
Na ulicy Tokarzewskiego poranieni zostali 

przez kilku osobników — 35-letni Stefan Mił-
kowski, zam. przy ulicy Pancernej Nr. 11 oraz 
27 •! e I ii i Michał Figas, bez stałego miejsca za­
mieszkania. Obu rannym udzieliło pomocy pogo 
Iowie ratunkowe. 

• 
Na ulicy Zgierskiej pozostawiono przed do 

mcm Nr. 34 dwuletniego chłopczyka. Dzieckiem 
zaopiekowała się policja. Za rodzicami wdrożono 
poszukiwania. 

Zakupił transport drzewa na parkany, 
wręczając właścicielowi składu sfałszowaną ksiażsczRą P. K. D. na 17 fys. zł . 

Warszawa. 23 lipca. 
W okolicy podwarszawskie! grasu­

je od pewnego czasu dwuch zuchwałych 
oszustów, którzy zdołali nabrać iuż sze­
reg osób. 

Do właściciela jednejro ze składów 
drzewa zgłosił sie jakiś osobnik i po­
dając się za przemysłowca, zakupił 2 
fury desek na parkany. Klient, który 
sprawiał bardzo solidne wrażenie, o-

świadczył, że dostawa musi bvć spie­
sznie wykonana, albowiem — lak wia­
domo — władze bardzo naglą z remon­
tami i nowymi parkanami, które musi 
wykonać na określony termin. Ponie­
waż nie miał przy sobie gotówki, zfo-
żył tytułem depozytu aż do czasu za­

płacenia należności za deski książeczkę 
PKO, opiewająca na 17.000 zł. 

Kupiec, mając pełne zaufanie do prze 
mysłowca, dostarczył mu z a k i i D i o n y to­
war. Niebawem dowiedział sie jednak, 
że człowiek ten natychmiast no otrzy­
maniu towaru usiłuje go sprzedać ran-
dlarzom. Wobec takiesro stanu rzeczy 
kupiec złożył zameldowanie na policji, 
która poszukuje pomysłoweeo oszusta. 
Zdążył on jednak w międzyczasie zbiec. 

Zajęło sie zbadaniem pozostawionej 
książeczki PKO na 17,000 zł. Bvła ona 
wystawiona na nazwisko murarza Woj­
ciecha Fałta w Rozwadowie. Jak się 
okazało, człowiek takiego nazwiska nia 

jest w Rozwadowie znany. Ustalono, £e 
na książeczkę te wpłacono w dniu 30 
kwietnia r. b. 5 zł. a następnie dokona 
no iałszerstwa, wypisując sume wkładu 
17,000 zł. 

Inny oszust podjął w urzędzie pocz 
towo - telegraficznym w Gróicu 95 zł 
na sfałszowaną książeczkę, wystawioną 
na nazwisko Stanisława Adamskiego. 1 
wreszcie w Górze Kalwarii oszust, z 
pewnością ten sam co w Gróicu. poda­
jąc sie za Karola Adamskiesro. podjął 
100 złotych. I tym razem książeczka 
PKO była sfałszowana. 

Policja energicznie poszukuie oszu­
stów, za którymi rozpisano listy gończe. 

TEATR POLSKI. 
„Brat marnotrawny" dziś, jutro i dni następ­

nych o godz. 8.30 wiecz. 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Farsa muzyczna G. Feydeau „Dama od Mak­
syma". Dziś, w niedzielę, początek przedstawień 
o godz. 4.30 po poł. i 9-ej wiecz. 

TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. i 9.30 wiecz. sztu­

ka według T. Dreisera p. t. „Tragedia Amery­
kańska". Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

NIEDZIELA, dnia 24 lipca 1938 r. 
7.15—7.20: Pieśń „Już od rana rozśpiewana". 

7.20—8.00: Orkiestra dęta pracowników Tramwa­
jów i Autobusów Miejskich pod dyrekcją Leina 
Cymmermana. 8.00—8.15: Dziennik porłaay. 8.15 
—8.35; Audycja dla wsi. — Gazetka rolnicza. 
8.30—9.00: Gra zespół harmonlstów Wiktora Su­
chockiego i Józefa Stecia. 9.00—9.15: Lódż jako 
rynek zbytu dla artykułów rolnych — pogadan­
ka — wygłosi inż, Stefan Chyrczakowski (z Ło­
dzi na W.R.P.) 9.15—11.45: Regionalna Tansmisja 
z Krzemieńca (przez Lwów): a) Reporbt wstęp­
ny; b) Nabożeństwo. Kazanie wygłosi ks. prof. 
Andrzej Chlastwa (W-wy); c) wędrówka po 
Krzemieńcu. 11.45—11.57: Na horyzołcie łódz­
kim — felieton — wygłosi red. Cze»'aw Gum-

kowski. 
11.57—12,03: Sygnał czasu z Warszaw? i Hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Poranek muzy:zny. Wy­
konawcy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego (Wiln>). 13.00— 
13,15: „Młodość w życiu Orzeszkowej' — szkle 
literacki Ireny Sławińskiej (z Wilna). K.15—13.20 
Pani, czy kierownicy — pogadanka z Varszawy. 
13.20—15 00: Muzyka obiadowa. W;konaw:y: 
Zwiększona Orkiestra Rozgłośni Poznalsktej pod 
dyr. Eugeniusza Raabego, „Piątka Piznańska" 
i Marian Sobieski — tenor (z Poznanii). 15,00— 
16.30; Audycja dla wsi: 1) Przegląd Tylków pro­
duktów rolnych. 2) „Pomoc w nagłycj wypad­
kach" — audycja dla młodzieży wejskie, w opra­
cowaniu Tadeusza Kosteckiego. 3) Musyka (pł.). 
4) Jak zwiększyć wydajność naszych sałów—po­
gadanka Tadeusza Daszewskiego. 5) regionalna 

transmisja z Krzemieńca (przez Lvów). 
16.30—17.10; Oryginalny Teatr Wyobrani—„Wę,-

zeł" — słucli. Wł. Procnera (wzno\ienie). 
17.10—17.40: Recital fortepianowy Ir Ostoia 

(z Krakowa). 
17.40—18.10: Tygodnik dźwiękowy. 
18.10—18.20: Podwieczorek przy mikroonie. Wy­

konawcy: Mała Ork. Polsk. Radia pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego t soliści. W przar-
wie—ok. godz. 19.00: Chwila Biuri Studiów, 

20.00—20.35: Recital śpiewaczy. Arie i pieśni w 
wykonaniu Kazimierza Szupko, Villy Les-
sig — akompaniament. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe loktlne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21,00—21.30; „Mefomani" — wesoła audycja 

Zbigniewa Lipczyńskiego i Jerzego Tepy — 
z Katowic. 

21.30—22.10: Mecz pływacki Polska — Finlandii 
oraz zbiorowe wiadomości sportove z Roz­
głośni P. R. 

22.10—22.15: Muzyka taneczna (płyty). 
22.15—23.00: „Dina" — wdewil na motywach ko-

medio-opery Stanisława Bogusławskiego w 
opracowaniu Józefa Mayena i Jakiba Mun­
da. Wykonawcy: Zespół, soliści, orkiestra 
mała lub duet fortepianowy. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziemika wie-
czornego. Komunikat meteorologicmy. 

KU UWADZE WŁAŚCICIELI NIERUCHO­
MOŚCI. 

Coraz częściej zdarzają się wypadki że właś­
ciciele nieruchomości oddają roboty vchodzo.ee 
w zakres rzemiosła brukarskiego oaobem nie po­
siadających odpowiednich kwalifikacy ani odpo­
wiedniego uzdolnienia zawodowego, naiażając się 
tym samym na niefachowe wykonanie powie­
rzonych im robót oraz straty materianc i roz­
maitego rodzaju nieprzyjemności. J« t rzeczą 
jasną, że z tych powodów są narażeni ni większe 
lioszty i kłopoty, nit gdyby daną robo.ę powie­
rzali osobom fachowym. 

Właściciele nieruchomości mogą zyracać się 
we własnym, dobrze rozumianym interesie tele­
fonicznie do Cechu Brukarzy pod adre«em: ulica 
Srebrzyńska Nr. 6, lei. 205-50, który lysponuje 
licznym gronem fachowców: majslróv brukar­
skich, betoniarskich i asfaltowych. Po lonkuren-
cyjnej cenie roboty wykonane zostaną pawnie, 
szybko, tanio i ku zadowoleniu zleceniodawców. 

UZDROWISKO PISZCZANY. 
W wyborze uzdrowiska dla celów leczni­

czych należy w pierwszym rzędzie zwróc : ć 
uwagę na uzdrowisko leżące u stóo Małych 
Karpat, słynne już w wszechświecie Piszczany. 

Uzdrowisko to posiada źródła siafczano-
mtiłowc o temperaturze 67 sto. C. i z doskona­
łym wynikiem .leczy reumatyzm, ischias, dnę, 
nerwobóle, choroby kobiece-

Specjalnością Piszczan sa wybudowane nad 
źródłami baseny mułowe zasilane z uchodzą­
cych wprost do nich term. dalci tak zwan« 
baseny zwierciadlane z woda termalna bez 
niitłii, które sa uzupełnieniem kurach. 

Zarząd uzdrowiska Piszczany postarał się » 
wszelkie rozrywki dla Kości buduiac w ostat­
nich latach kosztem wielu milionów baseny 
pływackie z naturalna woda termalna. 

Piękne położenie Piszczan oraz korzystne 
warunki klimatyczne w wielkim stopniu przy­
czyniają się do racjonalneeo przeprowadzenia 

j kuracji. 
Dr. J. .Waldmullitr. / 

http://vchodzo.ee


M i e r n a m Mm&k 
.Niemcy ŝą już od szeregu lat największym 

importerem i ekspfricrcir; krajów bałkańskich 
i naddunsjskich. Na skutek Anschlussu z Austrią 
wolumen wymiany towarowej II! Rzeszy z tymi 
krajami wyanlnio wzrósł. Ujawnia on przy tym 
stale tendencję do dalszego powiększania się. 

Peuetracja gospodarcza Niemiec na tym te­
renie zapuszcza c C r a z głębsze korzenie, mimo 
konkurencji°'wlosko--angielskicj i irancuskiej. 

Choć q» skutek płynności stosunków poli­
tycznych iriteresy z krajami bałkańskimi obcią­
żone były. jflużym ryzykiem, a zysk z nich, w 
ogólnej skali zerebków zagranicznych, niezbyt 
wielki, Niemcy rozwinęły na terenie bałkańskim 
dużo .większą aktywność, aniżeli dawniej n a nim 
rozwijała Anglia i Francja. 

Cechą znamienną gospodarczej ekspansji 
niemieckiej było, iż kierował nią i kontrolował 
w drobnych nawet szczegółach urząd dla spraw 
zagranicznych w Berlinie, co już ramo przez się 
nadawało jej zabarwienie polityczne. Lirugą ce­
chą charakterystyczną tej ekspansji byio, iż mia­
ła cna w dużej mierze charakter p c i e r s k i , obej­
mowała tereny lub dziedziny poprzednio przez 
innych nie 'tknięte. Trzecim rysem niemieckiej 
penetracji było, że organizowały ją wielkie banki 
niemieckie, a nie przemysł. Przemysł niemiecki 
był na tym terenie nic przedsiębiorcą, inicjato­
rem, a jedynie wykonawcą c'.rzymanych zleceń, 
nie ponoszącym przeważnie ryzyka. 

Niemiecka aktywność gospodarcza koncen­
trowała się w trzech dziedzinach: eksploatacji 
nafty, złcla"i kclci żelaznych. Najgłębsze korze­
nie zapuścili: ona w Rumunii. Dzięki zbiegowi 

Gwałtowny spadek wszys tk i ch akcyj c iężk iego ppze-
cy przyp isują baissę... Żydom (?0 mys fu .—M i 

Nastrój paniki, trwający od począł- metalurgicznych oraz przemysłu maszy-
lui bież. tygodnia, na giełdzie beriińskicj i nowego. Jak podkreślają niemieckie 
doprowadził do ogólnej zniżki cen akcyj'sfery gospodarcze, po raz pierwszy od 
ciężkiego przemysłu, dochodzącej do 6 j 5 lat kurs tych akcyj na giełdzie berliti-
proc. Zniżka ta dotyczy przede wszyst- sklej spadł poniżej 100. 
kim akcji przedsiębiorstw chemicznych,' Zbliżony do sfer ciężkiego przemy-

za drugą d e R a d ę ? l i p c a . — P o R r y c E - e 

W drugiej dekadzie iipca r 
złota w Banku Polskim powiększył .się 
o 0,4 miln. zł. do 446.9 miln. zł ; stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz zmniej­
szył o 0.3 miln. zł. do 11.4 miln. zl. 

Suma wykorzystanych kredytów 

wynos? 35.43 proc. 
ipca r. b. zapas ] łonu wzrósł o 12.7 miln. zł. do 49.9 miln, 

okoliczności uzyskał w 1903 roku Deutsche Bank' z m n i e j s z y ł a s i ę o 2 7 . 4 mi ln . zt. d:> lll.S 

złotych. 
Pozycja „inne aktywa" zmniejszyła 

się o 14.2 miln. zł. do 213.4 miln. zł., po­
zycja „inne pasywa" wzrosła o 0.5 miln. 
zł. do 164.9 miln. zl. 

Natychmiast płatne zobowiązania po 
kontrdę n^d „Eloilc Rcumnine", posiadającą; mi ln . z ł o t y c h , p r z y c z y m p o r t f e l w e k s l o - w i ę k s z y ł y s i ę o 8.4 mi ln . z ł . d o 296.7 
najbogatsze złoża nettowc w Rumunii. Po rcor 
ganizasji towarzystwa t przekształceniu go w 
Steańa Romana A. G., produkcja jego w 1 9 0 5 ro­
ku wyniosła jedną trzecią całkowitego wydoby­
cia rumuńskiego, u udział w eksporcie tego kra­
ju 4 9 proc." Stezna Romana wyrosła na p c tęgę 
i nie tylko budowała ona urządzenia techniczne, 
ale dysponowała własnymi—taborem kolejowym 
i własną iłptyllą na Dunaju. Zyskała ona dużą 
wartość strategiczną dla riemiecki j floty wojen­
nej,' która ż węgla przechodzić poczęła na ropę. 

Za sprawą dyrektora Deutsche Bank, Artu­
ra von Gwinncra, Stcana Romana zawarła poro­
zumienie z dotychczasowymi konkurentami,— 
szwcdzko-rCsyjską firmą Nobel i paryskim Do­
mem Bankowym Rotszylda, będącym głównymi 
producentaiu w zagłębiu Baku pod nazwą Euro­
pejskiej IJatl Nuj.c-,rcj, dzięki któremu to poro­
zumieniu n.wwa grupa ostała się z powodzeniem 
niszęźp.ecj konkurencji wszechpotężnych Roya! 
Dutch "i Standard 011. 

Obok Deutsche Bank była czyr.na na terenie 
Rumunii w dziale nafciarslwa Disccnto - Gesell-
schaft, reprezentowana przez towarzystwo „Con­
cordia". Posiadała ona znacznie skromniejszą 
produkcję eniżcli przedsiębiorstwo Deutsche 
Bank, c natomiast wysunęła się :ia czoło w dziale 
Tafincrii. 

wy spad! o 26.2 miln. zł. do Ó59.5 miin. j miln. zł. 
zł. Portfel zdyskontowanych biletów,. Obieg biletów bankowych — w wyni-
:kabowych wzrósł o 11 miln. zł. do ku wyżej omówionych zmian ~ obniżył 

29.6 miln. zl. Stan pożyczek zabezpie­
czonych zastawami obniżył się o 2.2 
miln. zł. do 23.2 miln. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bi­

sie o 37.7 miln. zł. do 1.064.6 miki. zł, 
Pokrycie złotem wynosi 35.43 prac. 

Stopa dyskontowa 4 i pół p roc , stopa od 
pożyczek zastawowych 5 i pól proc. 

akcję rządu w kierunku utrzymania c e n r o l n y c h 

na normalnym poziomie 

słu „Esscner National Zeitung" stwier­
dza • kategorycznie, iż baissa ta pozba­
wiona jest podstaw ekonomicznych, a 
spowodowana została rzekomo silną 
podażq walorów ze strony Żydów, nie­
słusznie obawiających się konfiskaty 
swoich majątków. Ten sam dziennik 
dementuje pogłoskę, jakoby przedsię­
biorstwa przemysłu niemieckiego były 
zmuszone do wyprzedawania swoich 
akcyj na skutek braku kapitału nawet 
na zapłatę bieżących zobowiązań podat­
kowych. 

Kierownicy gospodarki Rzeszy przy­
pisują zjawisko ostatniej paniki również 
wyprzedaży akcji i papierów rynko­
wych niemieckich przez zagranicznych 
posiadaczy zablokowanych kont. Z tych 
też powodów Ministerstwo Gospodarki 
Rzeszy wystosowało dnia 20 b. m. do 
banków prywatnych rozporządzenie, 
ograniczająco sprzedaż walorów nie-

jiuiecklch obcym wierzycielom tylko do 
wypadków, gdy płatność procentów 1 
dywidend przypada przynajmniej w pól 
roku od chwili sprzedaży tych walo­
rów. Rozporządzenie to Ministerstwo 
nakazało Wprowadzić w życie natych­
miast. . j 

Włókiennictwo łódzkie jest szcze­
gólnie zainteresowane W podi1ies ;eiui 
zdolności nabywczej wsi — gfóWnegó od­
biorcy towarów włókienniczych. Prakty­
ka ostatnich dwórch lat wskazuje że spóź-

ńe rozwarcie się. „nożyc" 
rÓAV włó..;:.;/c, .ych na 
wśród ludności wiejskie! 
ny. 

Obecnie akcja rządowa ma. zdauietn... 

M^r?!?*}'' ŚWIATOWE OBROTY' HANDLOWE. 
J f J '^""* •/•""'I{, - - J a k wymka ze sprawozdania sekretariatu 
jest mtmmal- Ligi Narodów o syluacjr hr.ndhi światowego, 

I wartość światowych obrotów handlowych w 
zlocie zwiększyła się w roku ubiegłym w p > 

nionat, względnie niezbyt energiczna inter i sfer włókienniczych, wszelkie szanse 
wencja czynników rządowych na odcinku 
rolnym przyczynia się do załamaniu sie 

Eksploatację kopalni złota w Bradzie 
Siedmiogrodzie prowadziły od 1 8 8 4 roku współ- [ c e » P l e d ó w rolliyCU natychmiast PO Zlli 
nie „Kasthorts Borgwerke" i „Chemische Fabri- wach , kiedy Chłopi zupełnie b e z p l a i l O W o 
ken m G-otha", osiągając przed wojna produkcje j i j • u ' - v j i 
roczną w wysoko-ci 2.C00 kilogramów złota. rzucają na rynek duze partie płodów. 

Duża część rumuńskiej sieci kolejowej, wy- Prowadzi to do zupełnej finansowej 
budowanej przez niemieckiego inżyniera Strous-j r l l i I l v 

berga, znalazła się na skutek operacyj finauso-; y ' . . . 
wyrii dokonanych przez Adolfa von Hausermanna Natychmiast po Z a ł a m a m i ! Się COO ar-

iSi^iili .iSS^S?i^t' 8*tt! rykulóW rolnych następuje automatycz-
Uanlt ze swe) strony powoial do życia „Bonk łur, „ 
Oricnlaliscljen Eisenbahncn" w Zurychu, który W jjroa n t>£ ra» r j ; s a ~.».B y j f i j y 
prowadził eksploatacjo kcłei w Turcji Eurcpej-1 # | ' " ' * -*

 : 

skiej. Gsei 

powodzenia. Konsekwentnie przeprowa­

dzona akcja może doprowadzić do usta-
tilizcwar.ln się CEJI rolnych ua pczl unie 
100 kg. żyta — 20 zł. Przy tym poziomie 
należy przypuszczać, że zdolnoSc: na­
bywcze wsi podniosą się. co rokuje 
zwiększenie zbytu artykułów włókien­
niczych na wsi. 

. w y w a T b ^ ^ o d z a s a d l i b e r a l i z m u . — P r z e c i w i m p o r t o w i 
ała :o Wolan ją zlikwidowała. Ale nic na długo, 

^Niemcy rospocz.;ły chcenie akcje odbudowy 
; Swoich Wpływów i stanu posiadania na Bałka­

nach. ' A. K. 

z N i e m i e c i J a p o n i i 

Nitowania b a wełny 
z dnia 22-go lpca 1 9 3 8 roku. 

N.OWY JORK: Loco 8 . 8 3 , sierpień 

równaniu z r. I93f» o 23 procent- Ponieważ ied-
uak równocześnie ceny lewarów podniosły się 
w gran-cactl od 8 do «ja/a, obroty zwiększyły 
się właściwie tylko o blisko 13°/ a, t. j . były o 
3o/(, niższo od obrotów handlowych z r. 1929. 

W maju r. b. wartość obrotów handlowych 
na świecie w porównaniu z miesiącem pupr/.cd 
••Ina nic uległa zwanie , natomiast w porówna 
niu z umieiu r- ub. obroty zmniejszyły się 0 

15o/ 0. 

POKRYCIE ZLOTEM WE FRANCJI STO 
NA STO 

Rezerwy złota Banku Francji wynoszą we­
dług obecnego kursu franka zgóra 100 miliar­
dów franków, wówczas gdy obieg banknotów 
w kraju wynosi 101-5 miliarda franków, a konta 
żyrowc — 12.3 miliarda franków. Do rezerw 
złota należy zaliczyć jeszcze dewizowy fundusz 
Wyrównawczy w sumie 18 miliardów fr. Tak, 
że w sumie rezerwy złota, którymi dysponule 
Bank Francji sięgała 115 miliardów franków. 
Wobec tego efektywne pokrycie zlotem znaj­
dujących się w obiegu franków 1 sum na kon­
tach żyrowych wynosi sto na sto. Do tego po­
krycia ule wlqczonu jeszcze 744 miln. fr. dewiz. 
Sytuacja walutowa Francji jest zatem dosko­
nała. •• », 

Centralny Związek Przemysłu Ani-1 Federacja przemysłu brytyjskiego wy 
gielskiego ( F e d e r a t i o n of British Indu-1 stępuje jednocześnie w swym memoriale 
stries) złożył r z ą d o w i obszerny memo- przeciwko dumpingowemu przywozowi 
riał, w którym wskazuje na pogarszają- samochodów z Niemiec. Podobnie 
cy się ostatnio bilans handlowy. W me- przedstawia się sytuacja z nadmiernym 
m o r i a l c swym związek domaga się od importem włókienniczym, który zagra-
rządu rewizu dotychczasowych podstaw ża włókiennictwu angielskiemu. Memo-

w r z c S 8 . 7 1 J a ż d z S k 8 ^ 7 3 J ^ l t ó ^ i 1 ^ i e l s k i c j polityki w handlu zagranicz- riał zwraca się przeciwko importowi 
8.77, grudzień 8 . 8 2 , styczeń 8 . 8 4 , luty 8 . 8 6 , ma-' nym. Zmiana ta powinna pójść w kie- z Niemiec i Jzponiu 
rzec 8 . 8 8 , kwiecień 8 . 9 0 , maj 8.93, czerwiec 8.95,1 runku jak najściślej stosowanej zasad;' 1

m ~ ~ 

t ^ ^ s ^ i ^ i ^ s ś l.;%$&4<* « « i ^ 1 p o r t » | . . r i S f t y a c f a g o s p t c i a r c z a J a p o n i i 
890 ,„.,; oln linicr Q I V ńo ' ' i c z o ł o w e i orgamzacp przemysłu angiel- . , . ' " , • 
PlSn^Of^^^^pUi 4M ' d . w j r f ' ^ ? * 0 " k l ó r a domaga się z a r z ą d z e ń prze p t f « « r w a s i ę s t a l e . — Z l o t u u d p t y w u ilu S t « n o . w Z } e d m t c z o n y c h 

4 8 8 . v - . : r ień 4 . 8 8 , październik 4 . 9 0 , ' listopad' ciwko subwcncjonowancrnu eksportowi Rząd japoński postanowił utworzyć ( nów Zjednoczonych utrzymują się na 
4 5 2 , grudzień 4 94, styczeń 4.9f>; luty 4 . 9 8 , ma-1 do W. Brytanii i przeciwko subwencjo- „fundusz zagranicznych dewiz", przezna niezmienionym poziomie. Włączając 
peó 5 . C 0 , kwiecień 5 . 0 1 , maj 5 .03 , czerwiec 5.«H j n owanc | konkurencji przemysłu "ntjiel- czając na ten cel początkowo 300 mi- w to ostatni transport z przed tygodnia, 

skiego na rynkach zagranicznych. Mia- lionów yen. Zadaniem funduszu będzie który wyniósł 5.8 miln. dolarów, Japo-
pierwszym rzędzie finansowanie za- nia oddala U. S. A. w ciągu tj i pól reie-

upów surowców zagranicznych, • nie- sięcy r. b. złota wartości łącznej 78 mi-
wych ustaloncby wzajemne zobowiążą- zbędnych dla produkcji towarów japoń- ( lionów dolarów. Od przywrócenia era-
nia co do walki z imporlem specjalnie skich, przeznaczonych na eksport. j barga, t. j. od lutego 1937 r. sprzedała 
przez poszczególne rządy subwencjeno- Rząd japoński w komentarzu oficjał- Japonia złota do Stanów Zjednoczonych 
wanym. Postulat len stanowi swego ro- nym do tego zarządzenia podkreślił, że łącznej wartości 250 miln. dolarów. Zło-
dzaju novum w liberalistycznej Anglii, Banlk Japonii posiada jeszcze nienam-, to to przeznaczone jest przeważnie na 
ponieważ rząd angielski dotychczas od- szeną rezerwę kruszcową w wysokości pokrycie niedoboru japońskiego bilansu 
rzucał żądania różniczkowania importu pół miliarda yen, co wyklucza wszelkie płatniczego. Dewizy uzyskiwane w Sta-
i odrębnego traktowania przywozu po- obawy o kurs waluty japońskiej, nad któ nach Zjednoczonych za złoto japońskie 
pieranego i niepopieranego przez od- rą instytucja emisyjna panuje w zupeł- służą przede wszystkim na pokrycie My 
nośne rządy, jak to ma miejsce np. w ności. j datków, związanych z prowadzeniem 
Stanach Zjednoczonych. Transporty złota z Japonii do Sta-1 wojny w Chinach; 

piec 5.05. 
G i z a : M L % ° , 7 i 5 0 . '

 Up\ciui\"rTilńn 7 ' 0 6 , loby to nastąpić w ten sposób, że przy w azdzienuk 0 . 8 4 , listopad 6 . 8 4 , styczeń 7 . 0 0 , ma- »', r , , , , . . i n i , c c 7 0 5 i m a j 7.06. zawieraniu nowych traktatów handlo- ki 
Egipska; Loco 7 . 9 5 . 
Uppcrs Loco 6 . 2 2 , lipiec 6 . 0 2 . wrzesień 6 . 0 2 , 

Październik 6 . O 0 , listopad 6 . 0 0 , styczeń 6 . 0 1 , ma-
r *es 6 . 0 3 , maj 6 . 0 5 . 

BREMA; Loco 1 0 . 6 4 , październik 1 0 . 1 2 , 

Cfudzień 1 0 . 2 0 . styczeń 1 0 . 3 8 , marzec 1 0 . 5 2 , maj 
' 0 - 6 1 , lipiec 1 0 . 7 0 . 

ALEKSANDRIA SakelL. Lipiec 1 3 . 2 5 . sty­
r e n 1 3 . 6 0 . . 

Giza: Lipiec 1 3 . 3 4 , styczeń 1 3 . 0 8 

Ashmcuni: Sierpień 1 0 . 3 9 , październik 1 0 . 5 1 . 

firudzień 1 0 . 5 1 , lulv 1 0 . 5 4 . czerwiec 1 0 . 5 9 . 
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/ t P i n g w i n c h ł o d z i , P i n g w i n s ł o d z i , p) P i n g w i n k a ż d e m u d o g o d z i . 

S . G O L D B L U M S C Y 
w l . m. G O L D B L U M 

T e c h n i c z n y
 d ul. Piotrkowska 109 2 7 2 - 6 2 i 2 0 8 . 6 2 

f m 5 d b u d

e o a

w

r . a D-ra Kopcińskiego 93 £?*f*in&T?i 
ż e l a z o b u d o w l a n e i h a n d l o w e 

b e l k i i k o r y t k a 
b l a c h y ż e l . , c y n k . i o c y n k . 

g w o ź d z i e i d r u t y 
ś r u b y o d l e w y , p a s y 

n a r z ę d z i a i a r t . t e c h n . 

^ s t a . , SCHOELLER-BLECKMANN 
A S F A L T O W A N I E P O D W Ó R Z Y 

wykonuje szybko i na dogodnych warimkacli oraz udziela gwarancji na uło­
żone asfalty w podwórzach POLSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE SP . 
AKC. Biuro: Lódż, ul. KOPERNIKA 24, tel. 142-12. Fabryka: Lódż, ul. TO­
WAROWA 28/30, tel. 226-16. Firma egzystuje od 1928 r. i wykonała na tere­
nie Polski około 1 miliona mtr. kw. nawierzchni asfaltowych wtem pól mijo-
na mtr. kw. w m. St. Warszawie . 

Ińsk* A. R U S S AK 
TŁUMACZ PRZYSIF.OLY. 

Narutowiczu 47. 
Tłumaczenie i uwierzytelnienie doku­
mentów'.- Dział dla zagranicznej mło­

dzieży akademickiej. 

W PODROŻY 
cera po częstym myciu 
wymaga przypudrowa­
nia. Ncjlepiej odpowia­
da zadaniu nieszkodliwy, 
delikatny, przygotowany 
na sproszkowanych ce­
bulkach liili biatej, o 14-u 
o d c i e ń i a c h ' d o każdej 

karnacji 

PUDER 
flBARID 

D L A O P A L O N E J C E R Y B L O N D Y N E K P O L E C A M Y K O L O R „ P A S T E L " 

O G Ł O S Z E N I E . 
D y r e k c j a T o w a r s y s S w a 
K r e d y t o w e g o m . Ł o d z i 

i posiada do sprzedania nlsruchomaS O 

i 

N U - E N A M EL 
ś w i a t o w e j s ł a w y e m a l j a l a k i e r d o n a b y c i a w y ł ą c z ­

n i e w f i r m i e 

S k ł a d t a p e t I l i n o l e u m 

A. D Z I A Ł O S Z Y Ń S K I 
P i o t r k o w s k a 5 6 , t e l e f o n 2 2 3 - 4 6 

PRY W. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„ W I E D Z A " 
w KRAKOWIE, ul. PIERACKIEGO 14 

przyitnula WPISY na nowy rok szkolny 1938/39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako­
wie oraz w drodze korespondencji, za pomocą zupeł­
nie nowo opracowanych skryptów, programów i mie­
sięcznych temató w do: 
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostat­
ni rok przygotowania) 
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnoksztalcajacego. 
3) z zakresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju, 
4) egzaminu z 7-min klas szkoły powszechnej. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy­

mują c -; miesiąc, oprócz całkowitego materiału naukowe­
go, tematy z ó-ciu głównych przedmiotów do opracowa­
nia. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w cią­
gu roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko 
w ł bitne siły iaiihił v ,c 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w flodzi ogłasza pu­

bliczny przetarg na urządzenie kanali­
zacji i wodociągów wraz przyłączeniem 
do miejskiej sieci kanalizacyjnej posesji, 
miejskiej przy ul. Kilińskiego 101 (park 
im. Sienkiewicza). 

Oferty psem no, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego, należy składać w 
Zarządzie Miejskim. Plac Wolności Nr. 
14, III piętro, w pokoju Nr. 44. do dnia 
1 sierpnia 1938 roku do godz. 1 1 rano, 
w kopercie należycie zamknHej i ^"'LA­
kowanej. - ''•'<'•> (wymienić roboty). 

Szczegółowe iriforrrrcie <">raz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu otrzy­
mać można w Wydziale Techni./znyrn. 
Plac Wolności 14, II piętro, w pokoju 
nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 1 2 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze­
pisami w wysokości zł. 600.— należy 
złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś 
kwit dołączyć do oferty. Wadia skła­
dane w walorach winny być deponowa­
ne w Głównej Kasie Miejskiej przynaj­
mniej na 1 dzień przed przetargiem. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 
Łódź, dnia 20 lipca 1938 r. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl par. 83 i 84 Rozporządze­

nia Rady MINISTRÓW z dniu 25. VI. 1932 
r. o postępowaniu egzekue. wiadz skar­
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
U URZĄD Skarbowy w Łodzi podaje do 
ogólnej wiadomości, ze celem uregulo­
wania zaległych należności odbędzie się 
sprzed;;/, z licytacji u niżej wymienio­
nych zobowiązanych: 

Dula 37. I pen 1933 roku I termin 
1) Krajowa Wytwór . Art. Sport., ul. 
PR ::\i ów 25, ruchomości zl. 520, 
?) Krajowa Wytwór . Art. Sport., ul, 
p . ] / , v / 25_ ruchomo.';;' zł. 600 

Z ? i s l e nic l r iności można oglądać 
w dniu licytacji na miejscu wykony 
\vv.\\\a R-"'MN£ci. 

ZA : : . ' - N f K A UR7.ECU: 
(—) ,|. BiraUdskl 

Kier. Dz. Egzekue. 

Błamy i podwórza nelsonie. asfaSluIe i MW 
S Z Y B K O 

TANIO 
Ł Ó D Ź , S R E B R Z Y Ń S ! : A 6 , T E L E F O N 2 0 5 - 5 0 

X. o . o . 

przy ulicy Grabowej nr. pol. 3 
„ Wólczańskiej nr. pol. 212. 

Wszelkich informacji dotyczących sprzedaży udziela Biuro Dyrek­
cji Towarzys twa Kredytowego 

m. Łodzi (ul. Pomorska 21) w godzinach od 9—14. 5 
. ... . . . . . ....... .... .-... • i' 

WII1 L U W w 
Nawierzchnie asfaltowe w podwórzach wykonuje solidnie i punktualnie 

Przedsiębiorstwo Rorót Asfalfowyth i Drogowych 
. • . . ' - / , . . . . 

U B . Z Ł T J R O S N I C A A > Q S . 6 4 : - 5 1 

I N F O R M A C J E w Ł O D Z I T E O E F O N Y : 1 2 4 - 4 2 , 2 2 3 - 3 6 i 2 2 9 . 2 5 

P o s z u k i w a n a o d z a r a z 

juifl i d u r y i a t i i d 
około 150 mtr.2. Oferty „150". 

do 19 lat, ładnym charakterem pisma, energiczny 
p O S E Ł S E J B W ś a n ^ 

Oferty sub.: „ E n e r g i c z n y " do A. O. Fuksa,! 
Piotrkowska 8/ 

Rutynowana nnu-
uiika muzyki 

.'DZIELĄ 

l e k c j i G R Y 

fortepianowe] 
i moskiewskie kon 
sei watorjiun), o-
raz iranciiskiego 

i Iflilkiiletniln po­
bycie w Paryżu. 
0 . IIURWICZ-
SZTYLLEROWA 
Alcie I-go Mala 
'< IM. 6. 

Zapisujcie 
swo 
NIEMOWLĘTA 

„iimi IW*" 

PFCYM-PTŁZY POCTR 
P?.aJIEH-PRZY POCI 

Do akt Nr. Km 1104/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu UsodzktełJp w Łodzi 
rew. 3-cicgo, 1.ud wili llollas, zamiesz­
kały w Łodzi, Aleja 1-go Maja 17, na 
zasadzie art . 602 K. P. C. ogłasza, 2 c 
w dniu 26 lipca 1938 r. o godz. 12 w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 120 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: lampy nielaiowej, 
szafy do odzieży, bicliźniaiki, tapczu 
nu, lustra trema, 2-ch szafek nocnych 
oraz kredensu, oszacowanych m r l u c z 
ną sumę zl. 580.—, które można ogla 

.dać w dniu licytacji w miejscu sprze-
|daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 lipca 1938 r. 
W/z KOMORNIK: ( - ) !, Jakowlcki. 
Sprawa W. Marciniaka p-ko F-mlc 
Rotbancl. 

tegoroczny 

po zł. 2 gr. 80 zs Kg. 
w detalu 

poleca Związek Pszczelarzy 
spóldz. zodp . udz. W LUBLINIE 

* skład w ŁODZI ul. PIOTRKOW­
IC SKA 89. TELEF. 186-48. 

j U z d r o w i s k a | 
I i B e t r . i s k a i 

LETNISKO za zł. 3.50 dziennie, wikt 
wyborowy, ściśle koszerny, podawa­
ny 5 razy, wspaniały park, spokój, 
słońce, leżaki. Zgłoszenia: Fundacja 
Żydowska, poczta Bojanowo poznań­
skie; 30 
F 'ENSJONAT Trzech Róż, Teofilów, 
pod Spała, poczta Inowłódź. Telef. 7. 
Dla pracowników umysłowych. Ceny 
zniżone. 
RABKA, pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży „Swoboda", przyjmuje dzieci 
pod swoja opiekę Helena Baumgarten. 

I * 

# 
i w y c h o w a n i e 

AtAGISTER matematyki, politechnik, 
jest BO WYDZIERŻAWIENIA FABRY-jprzygotowuje do matury i do egzami-
KA cliemieziia, produkująca poważny nów konkursowych na Politechnice, 
artykuł, dobrze wprowadzony, mający(Warszawskiej . Dzwonić 2-35-53, godzi-
olbrzymi popyt. Znaczny zysk zapew- |ny 18—20. 
nloriy. Oferty pod ,Pilne". 

kompletne urządzenie z piecem 
w dobrym stanie do sprzedania 

Oferty sub Bli. 

(pod Łodzią) 
DLA NERWOWO 1 PSYCHICZNIE 

CHORYCH 
rekonwalescentów 

i niedorozwiniętych dzieci. 
Informacje \V Łodzi, tel. 151-89. 

Ś WSPÓLNIK 
O z kapitałem zł. 50.000,- do ist-
* nic i a cc go przeszło 30 lat przed 

siębiorstwa przemyślu branży 
włókienniczej POSZUKIWANY. 8 

g Pożądana wsoółpraca 
sub „Przemysł" 

cfl 

Oicrty 

Do akt Nr. Km 1834/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 3-ciego, Ludwik llollas, zamiesz­
kały w Łodzi, Aleia I-go Maja 17, na 
zasadzie art . 602 K. P. C. ogłasza, i-z 
w dniu 26 lipca I93S r. 0 godz. 12 w 
Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 125 
odbędzie się publiczna lieytncia rucho­
mości a mianowicie: autobusu pólcię-
żarowego firmy „Cłipvroleł", oszaco­
wanych na łączna sumę zł. 1500.— . 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w c/.asic wyżej 
oznaczonym. \i'Ą 

Łórlż. dnia 5 lipca 1938 r. 
KOMORNIK: (—) L Jakowlcki. 

Do akt Nr. Km 1334/X/3.S. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Siidu (.irodzkiego w ŁoUz 
rew. 10-go, Leonard Naborowski, za­
mieszkały w Łodzi, ul. Zachodnia 41, 
na zasadzie art . 602 K. P . C. ogłasza, 
że w dniu 27 lipca 1938 r. o godz, 11.30 
w Łodzi, ul. Nowomiejska Nr.- 26 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: różnych mebli i 75 wor­
ków maki. oszacowanych na łączna su­
mę zl. 2.780.—, które można oglądać v, 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 6 lipca 1938 r. 
KOMORNIK: (—) L. Naborowski. 

[FRANCUZKA młoda udziela lekcji, 
konwersacji. Tłumaczenia. Tel. 1S2-22. 
STUDENTKA IV. roku anglistyki, aD-
solwentka niemieckiego gimnazjum, u-
DZLELA ANGIELSKIEGO, niemieckiego, łaci­
ny. .Przygotowuje do egzaminów wstę­
pnych i MATUR&LNYCLI. Piotrkowska 82. 
M. 60. 

STACJA obsługi samochodów benzy­
nowa, 20 garaży, śródmieście, wydzier­
żawię. ' Pierackiego 17, Łukasiewicz. 
godz, szósta. 

Sprawa M, Grilicla n-ko M. RaJ-
łe ł8#a®ffleC®*©0®0£CCCS'©ffiOi 'chcnbergowL 

do wozów — tanio, s.jljdnie wykonuje 
fabryka 

PODRÓŻUJĄCYM branży papiernicze], 
odda zastępstwo rejonowe prowizyjnie 

MIŃSKI, Kraków, Skrytka poczto­
wa •-
PODRÓŻUJĄCY z gwarancin poznań-
czyk przyjmie bławaty lub pokrewne, 
na Poznańskie. Kalinowski Poznań-
Spokojna 31 — 4. J± 
WYTWORNEGO dżentelmena średnich 
lat r)p?nam celem weekendów. Zgłoszę? 

i j i i e i M i o u i i i u i w e . W_ Nie •uane'\ . 
23/7 O GODZ. 4 pop. przy rogu Gdań-
skiej i Śródmiejskiej zgubiono złoty 
zegarek emaliowany, uprarza się zii^' 
lazcę; o zwrot za nagr. Mcndclsóflt 
Siódiiiie.i^ka.46. 

NA R U T O W I C Z A "11 ret. 1!i7-7Q, 
i R E P E R A C J E i LAKITF. KPYEANIT; j 

umeblowany pokój z wszelkimi 
godami, centralne ogrzewanie. tc',e;'o" 
w luksusowym domu dla snlidiietw 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 4 % 
m. 2. 2 0 - z 
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p i e r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i , deta l icz ­
nie i h u r t o w o z n a t y c h m i a s t o w ą 

d o s t a w ą poleca 

Doiazd irainwaiami 10 I 16 

J. H. Żm w M I S= itL'sto98«n 99 
w> t e l . 1 1 5 - 6 0 •>r«w 

T a n i e T y g o d n i e P r z e d w a k a c y j n e 
Okazyjna sprzedaż dla wyjeżdżających na urlop.—Z każdego rachunku na Widzew­

skie Towary I Konfekcje udzielamy s?ec?a9ny rabat 

U k a z al się sensacy i-
nych przygód 

— KAŻDY ZESZYŁ STENOWI ODDZIELNA, CAŁOŚĆ — 

C e n a f© g r o s z y . 

• 

bofoatera Dalekiego Zachodu 
£*tr*m p. t . 

ukaza? się w sprzedaży 

KINO-TEATR Oto ona! Królowa pieśniarek świata, 
bohaterka pięknego filmu wiedeńskiego 

p. t. 

rrasfcSego 74-76 
tel. 129.38 

W pozostałych rolach: F. CZEPA. K. SCH0NB6CK, P. KEMP, . ] . TILDEN. 
Ii?iDFiVE \ llorwwwnn NASTĘPNY PROGRAM: „PO BURZY" z LUIZĄ URLICH. Sala specjalnie chłodzona. 

Ceny miejsc: 1 m, 1,09. II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-ej. w niedziele i święta o godz. 12-ej. DZ1 I DNI NASTĘPNYCH 

iw, t* 

CHOROBY WEWNEIRZNf 
I 11ERGICZNB 

u l . ' ' n a w i * o t T 
TE'.. 151 21 

eudz. orzyloC 5 - 7 . 

P R Z Y C H O D N I A D L A cSjcrych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn i kobiet 
P I O T R K O W S K I M 3 C 

Leczenie chorób wenerycznych 1 skór­
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko­
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz. Specjalny gabinet 
kosmetyczny. PORADA 3 ZL. 

DR. MED. tu * s • R, 5J| es* 
gpecl. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksinkiyeli-

Astóreeia 5, te!. 153-40 
Przvjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele 1 swieta 0—12. 

11. l l l l l i ! 
c h o r . dzieci 

powróciła, ordynuje latem w GŁOWNIE, 
STARY WARCHALÓW Vil!a ZALESIE. 

DR A\ED. 

§0Ł0i,:E!Qi1i 
c tocr . us£ i .

p

, nosa i gardła 
17,

 t 0 , c f 
216-40 

Certy znaczn ie z n i ż o n e 

Wn i Jaj Ustnej 
LEK. - DENT. 

r i FE IOSS 
PIOTRKOWSKA 142. tel. 178-06. 

Egz. od r. 1900. 

LEKARZ - DENTYST* 

TELEP. 121-23. 

IliSf-lSlII 
Specjalista chorób skórnych, wene 

rycznych 1 seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8 -11-e j i od 6 -9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9-12.30. 

Dr. MfB. 

3 ff 'EL ani IB B 
| ,7 ' FI BQ tf 

' L'o - ara ̂  \t li Ci' & 

STOMATOLOG 
Spec. chor. I chir. zql)ów I Jamjr 

ustne). 
PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 

Przyjmuje od S—7 

RENTGEN. 

choroby uszu, nosa i gardła 

tel. 237-14 
godz. przyj. 10—1 i 8—9 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

• u z 

Specjalista CHORÓB WENtRycZ* 
NYCH. SEKSUALNYCH i SKÓRNYCH 
(GablncbRoenlRunó-1 świutłolecziiiczy) Piotrkowska 70 Tel. 181-82 

Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. OT 
1-ej Jo 2.30 np. i od 6 do 8 30 wleci 
W niedz. i święta od 10 r. do I PD 

g»p.c«ja»jata chorób 
skOr̂ ch, w e r s a r y c z n y c h 

i '•';ajei-:sua!in?;ch. 
Leczenie promieniami RoeolKena 

Południowa ii: lvi. JIH-tlo 
orzvjniuie od 8 II rano i o d 5 - t- . 

Wecz. w nictl"<•!<• | święta od 9 — ' 

tegśeSnlana 4, te!ioo-57 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
przyjmuje od 8—1 i od 5 - 9 wlecz, 

w niedz. I świcta od 9—1. 

DR. 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
SPEC. SERCA 

nrzeprowadzil S!Q na ul. 

Legionów 25 
Od 5—7 pp. 

DR. MED. 

260-72 

R e n t g e n o l o g 
I EKARZ POSZUKIWANY do współpra­
cy w Warszawie. — Oferty sub: „Spec­
jalista" do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Wierzbowa 11. 

DR MED 

CHÓR. WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 

OKULISTA 
przeprowadził sie na ul. 

A.Koścuszki 52 
godz. przyjęć 11—2. 5—? 

dyplom Uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. tel. :27-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie t bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10-2 i 4—8 wlecz. 

SlJEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPtClOWYCH 

— front, 1 piętro 

NMWROT 32. T e i . 313-10 
przyjmuje od 8-9.30 rano 

i od 530—9 wiecz. 
W niedz. i świcta od 9-12 w ool. 

DR. MED. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE­
RYCZNYCH l MOCZOPLCIOWYC. 

Traugutta 8, teł. 17^-89 
przejmuje od 8—11 I od 4—8 

w niedziele I święta 1 0 - 1 . 

Spec. chor. wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) przeprowadził sie na u 

DR. MED. antcir 
Specj- CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 

u8. P I O T R K O W S K A 9 0 
Telcf. 129-45. • 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8 - 2 po pol 

DR. MED. 

1. WoElson 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁ 

PRZEJAZD 17 
Przyjm. od 9—11 I od 6 - 8 "vlecz. 

tclef. 
132-28 

DR. MED. 

choroby nerwowo 
SPEC. NERWICE ORAZ CIERPIENIA 

NERWOWO-SEKSUALNE. 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27. tel. 175 50 

przyjęcia 5—7. 

DR, M E D . uJ TI T3 I Ł I I I / VIF J|3lt|I 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Spec. chor. wenerycznych., seksualnych 
I skórnych 

C E G I E Ł - . M I A N A 1 1 1 £ 2 

Przyjm. od 8 - 1 2 i od 4—9 
w niedz. i świcta od 9—1. 

BR. MED. 

. AKUSZER-OINEKOLOO 
Ł-SSi iCDS^ŹbW Tl 

Teł. 115-27, 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4—8 w. 

Specjalista chor. wenerycznych, skon 
nych i seksualnych 

tel. 
128-98. 

LI * - A 

Hm U L O W I C Z A Sfj 
Przyjmuje od 9—1 I od 5 - 9 w. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

I CHIRURGJI JAMY USTNE.I w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. tel. ?27-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele I święta od 10—1. RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

wytępisz bezpowrotnie tylko świeca dezynfekcyjna .,Fu-
młgatore - Cimex" Przeprowadzamy dezynlekcje miesz­
kań pod gwarancja gazami D. G. W. Zgłoszenia 

. Z A K Ł A D DEZYMFEKCYJMY' 

RMH \m'i) T*Z •••••••Bi 
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O T W A R C I U 
O T O O D B I O R N I K 

D L A C I E B I E . — 

J U Z P R A S Y W P Ł A C I E acł. 1 2 . 5 ° m o . n a z c s t a ó w h l ś c i c i e l c m l o g o 

P E Ł N O W A R T O Ś C I O W E G O 

Ż Ą D A J C I E Z A D E M O N S T R O W A N I A O D B I O R N I K A W C Z O Ł O W Y C H F I R M N A C H R A D I O W Y C H 

| O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 
t ^ i M i i i i i m M i M i M i M M ^ i M ^ T I M I M R M I I I I M I B i •LLLIIMILLLLL I NI 1 - • — » . . A . _ . . . . . . . , , : ' ' . „ . . : : 

FABRYCZNE lokale par terowe parn 
lub bez murowane szopy zaraz do w y ­
najęciu. Of.: Fnhry.ync. 

BIURO ..POLRUCH". Piotrkowska 83. 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka­
le, domy, place, pokoje umeblowane, 
p^rsoniery . 

GARSONIERA wykwintnie urządzona 
dla solidnego pana od 1-go sierpnia do 
odnajęcia. Oferty sub: „Garsoniera 
do Adm, .,Republiki". 

DO WYNAJĘCIA pokój przy rodzinie 
z używalnością kuchni lub bez. Legio 
nów 47 m. 10. 24 

FOKÓJ sypialny całkowicie umeblowa-! POSZUKUJE pokoju z ulrzyi:i:iniein 1 
ny dla małżeństwa do wynajęcia. Że 
ramskiego 39 m. 9a, Trawa oficyna. 

piętro. Sub : „Maria". 

UMEBLOWANY pokój ew. z obiadami C E N T R U M Piotrkowska 55/8 prawa 
do wynajęcia. Narutowicza 47 ni 

2 POKOJE Z kuchnia i wygodami, wol­
ne od podatku, do wynajęcia. Senator­
ska 34, róg Kilińskiego. 
3 -POKOJOWF. komfortowe mieszkanie 
front II p., z liollcm, ewentualne ogrze­
wanie zaraz do wynajęcia. Lipowa 20. 

ficyna. Dwuokienuy umebl. słoneczny 
pokój, wjłgody. lelcfon. 2 panom, mal-

MLODE BEZDZIETNE MAŁŻEŃSTWU POSZU­
KUJE UMEBLOWANEGO POKOJU PRZY INTEL, 
RODZINIE. ZGŁOSZENIA SUB: „ L \ FIT" 

\ ] F o s a c h 

. — i — 

BO WYNAJĘCIA w śródmieściu 1 po-
żeństwu, całkowite, częściowe ulrzy-;kój lub dwa umeblowane z pełnymi) . 
manie. j komfortem ew. Z utrzymaniem, 'lelefon' ' 

Nawrot 17 m. 10. 

POSZUKUJE posady Inkasenta, dobra 
prezencja i referencje. Zgl, pod „A. 

Adm. Republiki. 

SŁONECZNE 3 i 4 pokojowe mieszka­
nia z wszelkimi wygodami do wynaję­
cia. Piotrkowska 2110 tel. 182-98. 

POKÓJ jasny, słoneczny (okno na Al 
Kościuszki) z meblami lub bez. wszel­
kie wygody, niekrępujacy, do wynaje . 
cia. Zamenhofa G m. 41, od godz. 2.30 STARSZE małżeństwo poszukuje poko-
do 430. 25 ju umeblowanego (lub bez) w lepszym 
» , , . o - » , / . x , Ł - r i I I ! 7 ~ domu, używalnością kuchni. — Oferty MIESZKANIE 5-clo pokojowe na ll-im, ( p „ 
piotrze z wszelkimi wygodami w A l e - I - — " — i 
Jach Kościuszki 24 od zaraz do w y n a - S - P O K O J O W E mieszkanie z wszelkimi 
jęcia. . 30|wygodami do wynajęcia od 1/X 38 r. 

oraz sklepy frontowe natychmiast. Pi­
ramowicza 15 róg Narutowicza 44. 

O s t a t n i e n o w o ś c i . — Wte!l:« wybćr. — C e n y tfabryema 
wł . ZA ND i W A J N S Z T O N , P i o t r k o w s k a 6 4 , te? . 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z lokalnym ogrzewaniem w nowym 
domu. Narutowicza 79c, tel. 213-92. 

POSZUKUJE 3 . p o k o i z kuchnia I wy­
godami w centrum miasta, w b. czy­
stym domu. Oferty L. F, 

LEKARZ poszukuje mieszkania 5—6-
pokojowego w centrum miasta. Oferty 
r o b : ..R. R.". 

TANIO! 2, 3, 4 pokoje z kuchnia i wy­
godami w nowym domu Trębacka 16 
u dozorcy. Szczegóły u Krotoszyńksic-
go, Przejazd 30 m. 12 g. 9—11 r. i 5—7 
PP. ' , 

POKÓJ pojedynczy od zaraz z nic-
krępuiacym wejściem dla pani poszu­
kiwany. Oferty do administracji sub: 
„Saba". 26 

POKÓJ duży ładny umeblowany do 
wynajęcia, małżeństwo nie wykluczo­
ne. Przejazd 14 m. 19, poprz. ofic. 

PIĘKNE MIESZKANIA I i II piętro w 
nowoczesnym domu Gdańska 26, 4-po-
kojowe 150.—, 5-pokojowe — 175.— 
miesięcznic do wynajęcia. Infonnacyj 
udzieli dozorca. 

UMEBLOWANY pokój 
cym wejściem odnajmę. 
m. 17. 

z nlclcrępuin 
Zawadzka 35 

FRONTOWY pokój unicbl. z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia od zaraz. Że-
ROTNSKICKO 9 ni. 9 . 

POK. front, słoneczne mieszkanie 
wygodami do wynajęcia, t a n i też ma 
szyna do szycia Singera do 
nia. Wiadomość: Te!. 172-04 od 2—3 

I LUB 2 pokoje kompletnie umeblowa­
ne wszelkimi wygodami używalności;) 
kuchni do wynajęcia. Narutowicza 56 
m. 25. 

UMEBLOWANY pokój z wygodami 
dla jednej osoby. Rosenblum, Gdańska 
38/3; 

DO WYNAJĘCIA Przejazd 19 (Kiliń­
skiego 93) dwa mieszkania cztery I 
pięciopoknjowe.' Wszelkie wygody. Do­
zorca wskaże. 26 

OKNO wys tawowe przy składzie ap­
tecznym w centrum do odstąpienia. 
Oferty — sub: Skład Apteczny. 

FOKÓJ umeblowany niekrępujacc wej-
ście zaraz do wynajęcia. Orla 16 m, 10. 

POKÓJ z wygodami wprost od gospo 
iez " u i - ' ( j ; i r z a Sienkiewicza 27 u dozorcy, lub 

sprzeda-U 5 - 6 tel. 265-78. ' 

POKÓJ ' w centrum; niekrępujacy dla 
solidnego pana lub 2 partów z utrzyma­
niem - - bez. Piotrkowska 1 Ul m. 10, 
front. 

g f 5 . ! ? J [ p i r B C ! » V 

Fi ' i\ 
MB zasmamas. m a raj mrj i g a s s s c z 
DOM przy ul. Tuszyńskiej (Choiny) 
murowany. 10 mieszkań w tym sklep 
i budka z węglem, sprzedani. Wiado­
mość: ul. Henryka 4, ni. 7. 17 

DOA1EK murowany w .ogrodzie owo 
cowym tanio sprzedam. Wiadomość 
uLjpdyncą 51 fiodz., 1,5-18. 

DO SFRZCDAN1A: 1 zespól przędzal-
ni ,wi lk . szarpacz, maszyny wykuucznl-
nicze. centryfuga. Informacje: .1. Szteru-
fcld — Tomaszów-Maz- Antoniego 5 . 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
-Inżhy wojskowej poszukuje jakiei-
kólwjek ptaey. Referencje jaknajlcp-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m 7 Wodecki Wacław. 

MŁODY, energiczny, uczciwy, lat 18, 
poszukuje posady w charakterze woź­
nego, gońca: przyjmie jakakolwickbadź 
posadę —, wykształcenie 7 klas szkoły 
pbwsz. Łaskawe oferty proszę kiero­
wać : Tadeusz Trojan. Łódź. Łagiew­
nicka 96;i. 

ZASTĘPSTWO w charakterze buchal­
tera lub biuralisly, na pól dnia lub go­
dziny, un miesiąc sierpień, obejmę. Ła-
•'• zgłoszenia sub: „25". 

PANNA do pięcioletniej dziewczynki 
POSZUKIWANA. Referencie konieczne. 

£ Z i Oferty sub: „Sumienna" do Adm. pisma 

ZŁ. 2(!0.— wynagrodzenia r̂f wyrobie­

nie pos:uly biurowej wykwalifikowane­

mu, młodemu. Oferty sub: R. G. 

FOTRZEENE zdolne i podręczne do 
pracowni sukien. Aleja l-go Maja 19, 

; i front, 3 piętro, in. 17. 

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania od 
zaraz. Ul. Nawrot 47. _ _ _ _ _ _ _ 
APARAT fot. okazyjnie rozm. 10Xj£ 

obiektywem Xenar, M 5> z compun; ' prJSSADAAl maturę, Akademię Handlo 
16 i pól cm. z 

lko 3a ni. 8 od 

5-POKOJOWE mieszkanie luksusowe 
w nowowyhudowancj willi w centrum 
miasta z centralnym ogrzewaniem do 
wynajęcia od zaraz. Wiadomość u do> 
zorcy: Gdańska 62. 

3 POKOJE z kuchnia — wygody, nie­
drogie komorne — Al. I Maja 37, u do­
zorcy, lub tel. 265-78 od 5 - 6 - e j . 

POKÓJ duży 5 X 7 mir. na parterze z 
urządzeniem na biuro i skład. Wiado­
mość: Sienkiewicza 27, skfep. POSZUKIWANE 2 pokoje na pracow 

nię sukien od gospodarza lub lokato-jRLONECZNY umeblowany pokój, front, 
ra. Śródmieście okolica Traugutta, An-jl piętro do oddania natychmiast dla po? 
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DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
wszelkimi wygodami z telefonem. Piotr­
kowska 39 ni, 5. 

UMEBLOWANY pokój z niekrępuj.n 
cym wejściem do oddania. Tel. 213-39 
Narutowicza 9 111. 25. 

DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
pokój z wszelkimi wygodami z ui 
nnniem lub bez: ul. Sienkiewicz!! 
145 111. 9 . 

POKÓJ skromny unicbl. od zaraz ( 
wynajęcia. Pomorska 13 1. of. 111. 20. 

FRONTOWY ładny umeblowany pokój 
do wynajęcia z oddzielnym wejściem. 
Piotrkowska 14 m. 7. 

'POKÓJ na biuro lub skład do oddania: 
Wiadomość: Piotrkowska 69, front, II 
piętro. 

DO WYNAJĘCIA pojedyncze pokoje 
i suteryna ua sklep. Sienkiewicza 67. 
Sprzedam place KAINA 5. 

SŁONECZNY, ładnie umeblowany po 
kój i pokój z kuchnio z wszelkimi wy­
godami i niekrepujacym wejściem do 
wynajęcia. Kilińskiego 30 m. 23. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z wy­
godami, niekrepujacym wejściem do 
oddania. Piotrkowska 121 m. 20, tet. 
260-64. 

SŁONECZNY, ładnie umeblowany po 
kój i pokój z kuchnio z wszelkimi wy­
godami i niekrepujacym wejściem do 
wynajęcia. Kilińskiego 30 m. 23. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z wy­
godami, niekrepujacym wejściem do 
oddania. Piotrkowska 121 m. 20, tet. 
260-64. 

FOKÓJ umeblowany z uickrępuiocym 
wejściem do wynajęcia od zaraz. Piotr 
kowska 6 m. 9, ieaut. 

ODNAJME pokój umeblowany, słone­
czny, niekrępujacy, z używalnością 
wygód. Żeromskiego 77 m. 7, od 9—3 
np.. od 9 w. 

2 POKOJE z kuchnia wszelkimi wy­
godami do wynajęcia. Wólczańska Nr. 

1253. 

ODNAJME pokój umeblowany, słone­
czny, niekrępujacy, z używalnością 
wygód. Żeromskiego 77 m. 7, od 9—3 
np.. od 9 w. 'KOMFORTOWE mieszkania 3 i 4 pjp-

kojowe nowy dom. Piotrkowska 220, 
telef. 238-75. 

DO WYNAJĘCIA 4-ro pokojowe mie­
szkanie z wygodami od zaraz. Naruto-

'KOMFORTOWE mieszkania 3 i 4 pjp-
kojowe nowy dom. Piotrkowska 220, 
telef. 238-75. 

kasetami Ul . .Konopnic- : W ! , p raktykę szkolna, biurowa (kores-
2T*::r° . • pondencję. maszyna, księgowość, gospo-

żakardowych aparatów, g - v | d a i s l w j , higiena, wyelowan!. ' ) P r z y KUPIĘ 6 
ferowanych. 12—24 gangowycli, 3szaft- "}» odpowiednia praco. Zgłoszenia: , Re-
maszynki 2-u cylindrowe oraz apatat lPublika" pod ..Obowiązkowa" 
do mierzenia 
..Gotówka". 

przędzy. Oferty sub, 

Z FOWODU wyjazdu sprzedam stolo 
wy pokój orzechowy prawie nowy pc 

AKWIZYTORZY do ratalnej sprzedaży 
nowych patentowanych zagranicznych 
odkurzaczy po rewelacyjnej niskiej ce­
nie (Zł. 78). Pensja i wysoka prowizja. 
M - e c . y s . a w O s t r o w . k i . Warszawa, No 19. Obejrzeć można 10—12 rano, 4 

po pot. iwy Świat - l l. 

DOGLszczenięta 6-tygodnlowe czystej jMAGISTER-Praw posiadający kilkulet 
rasy do sprzcauiiia tanio. Chojny, Oby­
watelska 25. 

NICIARKĘ ca 300 wrzecion używami 
kupimy. Szczegółowe oferty 295S do 
administracji pisma. 

Z POWODU wyjazdu sprzedam maszy­
nę Singera gabinetowa tanio. Obejrzeć 
od godziny 2-ej do 7 po pol.: Ogrodo­
wa 1, Bławat. 

KUFIE wózek dziecinny w dobrym 
stanie. Oferty z podaniem ceny sub: 
M. J. 

PIĘKNY pokój frontowy dla 2 panów 
lub pracującego małżeństwa Gdańska 
65 A 111. 8. 

5-CIO POKOJOWE mieszkanie z wy­
godami — I piętro — przy ul. Żerom­
skiego Nr. 7 7 / 7 9 — do wynajęcia. 

DU7Y pokój frontowy niekrępujucyni 
wejściem zaraz do wynajęcia. Zawadź 
kn 26 111. 7 , front I piętro. 

wicza 3 9 . Dozorca wskaże. 

ODDAM pokój balkonowy z niekrepu­
jacym wejściem świeżo wyremontowa­
ny wszelkimi wygodami. Oglądać 9 — 10 
i 2—5. Piramowicza 5 111. 11. 

Pokój z balkonem, słoneczny, wszelkie 
wygody, umeblowany na I piętrze, od­
dam solidnemu panu. Wólczańska 67 
111. 10. 

POKÓJ z wygodami dla pana zaraz i'o 
wynajęcia. Moniuszki 1 in. 7 . DO obej­
rzenia od poniedziałku. 

DUŻY słoneczny pokój z balkonem 
wejście niekrępujace do oddania zaraz. 
Piotrkowska 60 m. 29. 
2 POKOJE kuchnia wszelkie wygojy 
do wynajęcia zaraz. Wiadomość: Pfih 
nocna 55/57, dozorca. 

SYPIALNIA jasna, otomana, stół, krze­
sła solidnej roboty sprzedam przy 
Zgierskiej, . Iasna.6, Niedźwiccki. 

DUŻY wybór resztek jedwabi wzorzy­
stych na suknie najnowszych deseni 
b. tanio. Kilińskiego 36, oficyna, II w., 
I piętro. 

SZAFA sklepowa oszklona i bufet 5 
mtr. sprzedam. Wiad. Piotrkowska 101, 
Tow. „Ruch". 

MASZYNĘ do pisania walizkowa uży­
wana kupię. Oferty do Administracji 
„Republiki" pod „Portablc". 

nin praktykę kaucehry jno - b iurowi , 
'/.uajemość maszyny i języków, pierw­
szorzędne referencie i kaucję — si.uka 
skromnej posady, wzi ' !ędnie ' zastęp-
Stwa. ..Higiena". Chińska 31a 111. 10, 
tej. 192-64. 

I.EKARZ-dentysia dyplomem polskim 
poszukiwany 'a ) do r.racy w przycho­
dni w Pabianicach. Posada stalą. W y ­
nagrodzeniu dobre, ogłoszenie: I c k -
dent. Midlsr, Pabianice. Pułaskiego 3. 

POTRZELNA sklepowa do pralni. Zgło­
szenia: Pralnia, Radwańska 19. 

r | Zagubione dokumenty jj 

UNIEWAŻNIAM weksel ua zł. 30.—. 
pl. d. 15,'1X 1938 r.. z wystawienia S. 
Segała, zam. w Łodzi, ul. Gdańska 5. 
na / lec. Sz. Kuczyński, Żeromskiego \ \ 

WOLF Goldeshcini. Andrzeja 38, zgu­
bi! kwit kaucyjny Elektrowni Łód/kicJ 
Nr. 141905 z dnia 1. VII. 37. na zl. 20.— 

Sedabcl? I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcll od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Rcriakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 
dział mlelski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 1S-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — ISO-80. Konto P. IC O. Wydawnictwo .Republika": <i8-M8 I 600-62 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznie; t przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5—. ..Republika" 4 ..£x-
press" w Łodzi s odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe i.ódż I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stionlcy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 S2p»'j po 28 mm. 

CENY Olit .OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronic 1 — zl. 2 za wiersz tnm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
NYM zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za termitjnwy druk ogłnszcfl Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, 
o Ile wniesione bcdq najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania si« pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drutr^go z rzędu oglorzenia teł sa­
mej Jieści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nic zmieniała treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu , 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za w d a w c e : Wydawn. „Republika", Stw & «gr. cdp. Stefan D y m e k . R e d a k t o r fidp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 48 1 f**. 


